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Ukryty zaraash na Kanstytucję.
Uchwalona 17 mairoa 1921 r. przez Sejm , n j  z  lewioowenń stronnictwami połskiemi 

Ustaw oaawczy konstytucja nadaje w szyst-, będą w  Sejmie tworzyć większość, to  po co 
kim o&ywateiom Ił  z eczypospolitoj polskiej jeszcz# zasiać te większość lewicowo-obco- 
rówmi, powszechne, tajnie; bezpośredni plemienną nadliczbowemi 15 mandatem! ży- 
i  proponejon* Ino prawo wyborcze do Sejmu iowsko-socjali ityoaaeruł z  wyo-arębnlonyrii 
i  Senatu. Tymczasem s6 cjaliś.ei i -zydzi, któ- miast?

i
Dlaczego silą glosa iy d t lab  socjalisty

' ni śnie obcwkjzku wpłacenia daniny zagra
żało egzystencji ekonomicznej płatników.

N iektóre ulgi ustawowe mają być stoso
wane z urzędu, ale bardizo znaczna ich część 
ylko na skutek próśb płatników.

I W  myśl art. 4-8, ustęp 2 i 3 ustawy o po- 
jboirfte nadzwyczajnej daniny pań&uwowej, 
, proŚDy o u lgi w  wypadkach wspomnunyclbi 
j w  art. 44, ustęp 2 1 w art. 47 składać nale- 
' cy  w  ciągu 30 dni, licząc od dnia następne*
go po ogłoszeniu rozporządzenia ■wy/koiniaw*

z  miast ma być dwa razy większa od » T!y czego do ustawy o pobocze nadzwyow jncj
głosu naszego katolickiego chłopa ze wsi?

T 7.j dzięki naszej już nie tolerancji, ale nie- 
dołężnośei, a przedewszystkiem dzięki wy
raża =mu popieraniu ich przez fWastowców,
zdobyli w państwie Uprzywilejowane stano- , ^  5. . T • Ł , i — * • * *
wkka. kuje nowy zamach na równość praw I ^  Mmâ  M 3 ^ - j L  instancji, wszelkie zaś inne prośoy s k ł$
wborczyeh. Zgłosili oni m ez  usta socjaii- ! « « “  PJ*f''JceŁ-fm -on-ymmji. Ta- dać vaJe,;y we w^omnianym terminie lo
stv, iy- Dr? Łiobecrasraia aa | § * ? .  .n!*  W *  właściwej Komisji obywatelskiej; prośby

’  ^  . . -katofocla mioszcza/nn, który dotąd idzie rę- — *a_*—  — L  * ~ t  — .«•—
z ostatnich posiedzeń Somisfi konstytircyj- Ł , . .. * , , . J , ę  y  h  w rękę z katolickim icbłonem, gdjz » e.
noj ooprawkc do ordynacji w yborn y  ri»y ;.ft ^
•powiększyć ilość mandatów do Sejmu

daniny państwowej do w ładzy podatkowej

ppóźniane mają być odrzucona 
«* Ze względu, że księgi poboru daniny do* 
pieno tema dniami wyłożono do przejrzenia*

Dochodzą n^s wieści, Łe zgłoszenie tej po-

i nie mogli pierwej wnosić próśb o ulgk 
a w  szczególności prośib o uwolnienie całko
w ite lub etmjściowe od daniny, odroczone

prawki spoAOdowa! m inista D < n ^ a -ow js  m , nozłcrż.srie daniny na raty, ze wz-dedu, 
w  p o t n i e n i u  z  klubutti lił^ralnym i S e j - :^  niektńrym płatnikom dopiero tomi d idami 
mu, a w ięc z  klubem polskiej domokraicę! dcręczono wym iary podatlrów za nok 1920,

że katolicki poseł, nawet chłop, nigdy 

r  miast aż o 15. Co to  znaczy? S° j ' U,1'® P ^ ^ !wk? lBteresom n m m  ?rrim  płarfurlików, któm y się tern srmem da

Poprawka inka znos] gwarantowana t mzezi ” T®8® y  ,W P’ ero teraz o  wysokości daniny di)wiedzieli,
. . . V . . ( 6tow  mie są praecicz interesami mieszczan
konstytucję równość praw w yborczych ,!k «  ik(. wJ ^ ^
9 wprowadza przyw ileje na korzyść zaźy- 
dzwnyćh i zsccjalizowanyća miast z  krzyw 
dą ludnoóci w ie lk ie j, a  pnz^dewszystkiem 
k ogromną szkodą dla katolików. Z obliczeń

emyst^K-znycli, na których reforeot pose? . . . . , ,  . . . ,
Buzek onarf -ozdzial mandatów do S e jm :u ,P ra^ ,c"  _T trodow-^ k  hem  m iasz feu b ja  niektórym nawet w ym arów  tycli doti-d 
w y (>ada 1 mandsm, n »  67.500 mieszkańców. [ s f 1 R^ sseita* a praedewszystiacm —  CŁi-go ni0 doręczono, wobec caego on! nie znając 
VI rozdzaa!© tycŁ mandatów już poseł Buzek l p0^  możemy —  r  Klubem pasto ’ fców .; p^dbirurw wymiaru daniny, nio m ogli mieć 

tproyw iiojował wyolręł-nione miasta, k tó -1 C'zy [  W it( ^ . i 1 ' _ ^  daleko z^omął^-wyobrrżenia o  wysokości daniny, ze w&glę-
rym  przyznał w ięcej mandatów, niż im n: w Swe 11 3  ^ °® oin du, żc rozporządzenie wykonav'Cze do usta-
 -------   -*Ot- —•— ^ ypa^  |'/.yd^.wslrieh i  socnlistycznych wyboirców j ^ry 0 daninie ogłoszenie już dnia 7 stycznia

•chciał nadać d ww razy wirjkrzą Trartesc, niż JM a zatem 30 dniowy czcsofarets z diiu- 
, jsom katei clcch chłópow? Czyżby obi u- j gh,go ustępw art. 48 ustawy o daninie już 
da piastowskich red tiktorow tak daleko do upłynął i strony interesowane nie z© swej 
chodziła, iżby w  każdym prawi© nuimerzt winy*1 w tym ezasoikiesie pirtśb o ulgi wniość 

Piast a** wymyślali na miasta, “  potajemnie rJjM m ogły, przeto zachodziła konieczna p>  
dawali tym  mlaslom żydowskim dwa razy j traeba nrzedtużeuia 30-dtóowego terminu do 
żnększe znaczenie niż cl lopbm! j unoszenia pirosb o ulgi zakreślonego w  art.

Zwracamy uwagę wsząstkieh naszych! 48, ust. 2 ustawy o  daninie państwowej.
?3 elru .ów na t© szacberkl W ltosowe j Na pesiedzjemu komisji skarbowo-budż©. 

1 wzywam’  nasz klub poselski, aby wszyst : tówrej w  dn u  16 b. m. zgłosiłem w  tym 
ko uczynił, co może, by do upośledzeń a ’ względzie wniosek z  projektora ustawy.

priKtmm ilości mieszkańców 
I  tak np. miasto Kraków Kozy niecałe 
180.000 mieszkańców, a otrrym^lo 3  mai 
daty, mimo, że z obliczenia wypadło nań 
tyłku 2 i pół maaidiiitu.

Według poprawki żyda Liebormamna ma 
Kraików otrzymać 5 -mtodatów. czyi1 2 razy 
więcej, niż ma się należy. Tą samą pTuicI- 
noócią darzy Ldeocrmanu i b.nA miasta ży- 
óowsKO-socjaOBtyczne, & więc Lódż i u p.

Jezel. zważymy, że przyszły Sejm ma łi- 
ezrć na podstawi* rozdaniu Dra, Buzlka 
rrzeezłc 100 posłów Oucoplenicnnych, któ- oJłlppskich głosów nie dopuścić. Ponieważ do komisji skarbowo-budżeto 

wej wpłynął tokże analogiczny wniosek po
ste, Narcyza Potoczka, Józefa Rąozkowpkis- 
go  i towarzyszy z klubu P. S. L. o przedłu
żenie 80-dniowego terminu określonego 
w  ustępie drugim art. 48 ustawy o nadzwy
czajnej daninie państwowej © 20  dni, licząc 

z dira «  grudnia 1921 o pebo- j ebyw ateM i©  w pewnych wypadkach do od- ,>£ ćln; 7  fotego b. r., który to wniosek rgło- 
rze nadzwyczajnej danmy państwowej,, p o - ' roezenio, niszczeń daniny, rozłożenia jej iM ' rzony był na Scjmre w  diiiu 10 bm. (ni< za- 
zycjŁ  1 dziennika ustiaw Rzeczypospołi-iej waty, a nawet do •częściowego łub całkowi-1 ^-iorał jednak projektu ustawy), przeto kc- 
P  >IisJdej Nr. 1 z r. 1922 zastrzega, dla pła j tegp uwolnienia, od daniny w  granicach kon -' nisja skarbonu-budżetowa mogła tę soraw© 
tn.ków rozmaitych radsajów danuiy pewna tyngeutów pewnych płaoników, n,p. podatiku!' w  dniu 16 b. m. meryioryczn?© załatwić i je- 
u lg (opusiy), bądź to procentowe z ogolnej powszechnego zaaobkowegó, domowo-ezyn- Jmomyślnie uchwaliła przedstawiony przeze- 
Bumy daniny, bądz tez upoważria komisje 4szawego i domowio-klasowegoj o ileby dopel-]m pie projekt usta,wy, k tóry ojpion ai

Ustawa



Itr *. „LUD Ś/TOLICKT' Kr. 9_z dua_26-go lutego^ 1922 roku.

Uotawa z dnia 17 lii Lego 1922 r. w pnzcd Art. 2. W ykon" nie usUwj niniejszej po
miocie -częściowej' zmiany ustawy o poborze | ni cza się ministrowi skarbu, 

nadzwyczajnej daniny państwowej z dnia! Art. 3. Ustawa niniejsza uzyskuje mcc 
16 gnudna 1921 r. (poz. 1 Dz. Ust. Nr. 1 obowiązującą od dnia 7 lutego 1922 r.
i  r. 1922).

Art. 1. Ustanowiony rw usrtopie drugim 
art 48 ustawy o poborze nadzwyczajnej da
niny pań-twowej z dnia 16 grudnia 1921 r. 
poz. 1 Dz. Ust. Nr. 1 z r. 1922 trzydziesto
dniowy okres czasu do wnoszenia próśb 
o ulgi w wypadkach w  tymże ustępie dni 
'g-tm art. 48 wyszczególnionych przedłużu 
s:ę ao dnia 6 marca 1922 r. wiecznie.

Projekt powyższy po moim referacie na 
plen/um Sejmu w dn’u 17 lutego b. r. jedno
myślnie pi zez Sejm w  trzech czytaniach 1,  ,  
uchwalonym zos.mł, wobec czego stron 
interesowano mogą jeszcze do 6 . marca br. 
wnosić prośby o ulgi da umowo.

• «

Poseł Dr. Antoni Mataklewlcz.

N a u k a  d la  r o l n i k ó w  p o ls k ic h  w  D anjŚ.
ł tvs'ąee. Zanim bo w mm u nas powstaną od- 
pov\ iednie i przystępne dbi, wszystkich szko
ły rolnicze, jeszcze dir/x> tymczasem ludzie 
chleba zjedzą, którego obecni, nie uczeni go 
spodarze —  muszą dostarczyć. Nauka więc 
praktyczna w tak doskonale pod względem 
gospodarki zoi gar. ■ T.owa.nyn\ kratju, jak Dan 
ja, mogłaby nam w  krótkim czasie przyspo 
rzyć światłych i postępowych. robi ik ów.

S f c la d a J  p i e n i ą d z e

if  POCZT '

Doszły nas wieści, iż do ministerstwa rol
nictwa zwróciły sią władze duńskie z pro
pozycją, afcy corocznie kilkunastu młodych 
Polaków rolników odbywało praktykę w 
Danji w większych gospodarstwach. Prakty 
kanci zarabialiby na koszta utrzymania.

Ufać należy że ministerstwo rolnictwa 
przypnie z pod zięk o wunem ten projekt 
i ogłosi bliższe warunki dla kandydatów na 
tę pras tykę, któryou znajdzie się w Polsce

Afszystkis urzędy ptsezfowa »  paóstrfia 
—  przyjmuj I wypfacaję wkłady. —  

Hałkoniła suma oszoządności oprsoenłowana
: nr W $ S O S t& M  3  O 3 „Si, :

Walka z przpiieowem prożoiaotwem#

O *
Ss i

Inicjatywa naszych pusiów.

dow -y nas to, że nasi posłowie Jan Po* 
toczak 3 Piotr M.ijciher piemwtsi zrozumieli, 
jak w ielką szkodę ponosi ludność w-ejska 
i miejska, a leż i wszelki handel, z  powodu 
zamykania sklepów w  południ©. Za to też 
należy .m się pełne uznanie.

Z  klubu katolicko ludowegoi.

Dnfa i  3 grudnia 1919 r. uchwali3 Sejm 
polaki w Warszawie ustaw^ o 8-miogodzin- 
ny.n dnhi pracy w przemyśle i handlu i t  p. 
Za pracę porad 8 godzin był dotąd każdy 
ustawowo kajany i bo bajdzo suh jw o  Był 
to projekt l-ządu Moraczew skiego, popierany 
silnie p-wcrz powłć w socjalistów, którzy w ton 
sposób chcieli zniazyzyć Polskę i zn^zczyb 
ją  rzeczywiście bardzo. Na mocy tej ustawy 
władze polityczne i samorządy miast zarzą
dziły m iędzy inn&Dn także otwieranie sklc- 
pów w  handlu przez 8 godz. dziennie i ze 
mykanie tyehże przez dwie godziny, t  j. ód 
godz. t do 8  w  poł. Zamykanie sklepów 
pnzrz dw ie godziny w  południe okazało się 
jednak przede wszystkitean 8zkodl‘ vvem dla 
włoścńn, rolników, kturzy z daleka przyby
wali do miast na różne zaknoy, a nie zała
tw™ szy się przed 1 godz., mit°5e!i czekać 
nieraz aa mrozie i deszczu do 3 godz., aż 
sklepy otwarte zostały, a potem w nocv 
wracać do domu. r o 6łowie ^trou katolicko 
ludowego, Jan Potoczek i P ;otr Majcher, w i
dząc tę medolę ludu wiejskiego, wniftśli dn. 
16 grudnia 1920 r. wniesek nagły do Sejmu 
o zmiano tej ustawy, t  j.J4,ażeby sklepów 
w handlu w  południe nie zamykano, tylko 
ażeby przez 12 godzin dziennie były otwar
te. Wniosek ten zostały oddany przez mair 
szalka Seimu Komisji Ochrony Pracy do 
rozpatrzenia. Tam przydzielono go naumyśl
nie posłowi Żuławskiemu. sccjaliścłc, do re
feratu, aby ten wniosek utracić. P. referent 
umyślnie zw łóczy i z załatwieniem tej spra
w y cały rok, socjaliści bowiem wszystko ro
bili, ażeby pod tym względem do żadnej 
effiitthy nie dopuścić

Za usilnem staraniem posła Jana Potocz
ku, który jest członkiem Komisji Ochrony 
Pracy, zostoła iednak ta sprawa wzięta do 
rozprawy na Komisji; na co zużyto aż trzy 
posiedzenia.

Po  wielu sporach z socjalistami. Komisja 
ha wniosek posłów socjalistycznych odrzu
ciła tę sprawę zupełnie. W tedy p. Jan Po-

, roczek zgjos& w n io^ k  mn"ej-ześci l  zażą
dał wniesienia tej sprawy przed cały Sejm,
a referentem mniejw.ośc.i wybrano poeta 
Rudniickiego z  klubu lodowo narodowego 
W ten sposób weszła ta sprawa pod obrady 
całego Sojom.

Z  powodu, żs nawę ldub Jcatolicko-ludowy 
| liczy tylko 7 posłów i baz pomowy innych 

du ł iw  żadnej sprawy w Sejnde przeprowa
dzić nie może, dlatego też p. Jan Po loczek 
porozumiewał się z różnymi klubami, ażeby 
za otwarciom sklepów w  południ© głosowali.

Z pov edu, że srwawa otwarcia sklorów 
przez 12 godzin l x »  prze. w y nie podoiljała 
się niektórym i>osJom, za,tom ks. po ieł S ty
czyński z klubu ludowo-narodowego posto
w i! wniosek, ażeby is  miner przez 12 godzin 
dziennie, sklepy by ły  tylko przez iO godjJn 
dzkmnie tmz przerwy otwarte. Na to musiał 
się zgodzić p. Jan Potoczek, gdyż tylko pod 
tym warunkiem kluby obiecały' glosować 
za wnioskiem.

Rozprawa nad tą oprawą toczyła się 
w Sejmie na taizeeih posiedzenia oh, posłowie 
socjaliści i chrześcijańska demokracja sta
rali się za każdą, cenę za pomocą długich 
mów i krzyków  do żadnej zmiany r.!e dopu
ścić. Posieł Jan Potoczek broniąc siwego 
v oskn, po dwa razy przed Sąimera prze
mawiał, wykazując-, ile to lud wiejski traci 
czasu, ile zimna nacierpi, czekając aż o 3 
godzime sklepy ożworaą, oraz, że przez za
mykanie sklepów w  południe cienpiią i miar 
sta, bo właściciele sidepów Idą po,v»li 
w  ruinę.

Po  tej całej walce przystąpił Sejm w  dniu 
14 lutego b. t. do głosowania ł ogromną 
większością uchwalił/ że „w  handlu czas 
sprzedaży towarów i otwarcia sklepów za 
wyjątkiem aptek i jadłodajni ustanawia się j 
na 10 godzin dziennie, bez nakazu zamyka-1 
nia sklepów w  poł ud/nie". * Odtąd w ięc w e , 
dwa tygoćhre po urzędowem ogłoszeniu te ’ 
uchwały, sklepy będą otwarte bez przerwy, 
od godz. 8 rano de godz. 6 wieczorem. j

Przyjaciel Polski.
Obrany Papieżom kardynał Acthillos Rafii, 

arcybiskup mcdjohińeki, może być śmiało uwa
żany za gorącego przjjacieia Pol-ki. Jest to 
opera powszechna. Na jej wszakże poipame, 
p, ływCaę Cu pewien epbod, nieznany moż© 
szerszej publieauości.

Rjwu pewnego, bawią© u J. fc. arcybisŁupa 
Ilat!,i‘ego, guy urzę,low:L} on —  jaJco nuncjusz 
papieski — v% Wamzuwie, powiedziałem:

—  My, Polacy, mamy to przekonanie, że W V  
sza Kkscek-ncj.i jest naszym pmyjaciolem.

Na to odpowiedział J, E. nuncjusz Ratti:
—  Dobrze ksiądz pouńodzlaŁ Jtsiem przyja* 

cielem Polski. C aszę eię, że zoetałem uwono* 
wany nuncjuszem w ro,.,ce. Grtów ji»toni 
całe życie pozostać, .V nawet nic nie miałbym 
przeciw tomu, aby na waszej ziemi złożom© k o  
śd i prochy moje. Ukochałam waszą piękną 
Ojczyznę. Z racji Pol sta zostałem biskupem, 
w Polsce zostałem kotisokrowany na biskupa 
przez biskupów polskich, a nawet, ten piękny, 
pakt orał, który noaztj na pierś la di, otrzymałem 
od Ojca św. zapewne dh.teco, żo jostetn rum* 
cjuszaie w Poleca Ja je:,tern właściwie noka* 
petm po]sl'im‘'.

Innym znowu razem mówił mi J. E. Ratti, 
że uczy s:ą języka polski „go i jtiż zaczynia czy
tać po polsku przy pomocy rtownika. To zmowa 
kiedylndziej mówił:

—  Cieszę się, że Polska tak pięfcnte sie roa- 
wiia. Mam nadzieję, że pi k&na wszjT.ikie tru
dności sewmetrzne i wewnętrzne. Najwięcej 
Idopłtu będziecie mieli s uregulowaniem wa
szych spraw finansowych, ale i z tego położę* 
nia ciężki igo por. cli zwycięzJco wyjdziecie.

J, E, kardynał Rat*i zamł doskonało Pofekę, 
ale też wiek* pracy imświęca’ temu celowi.

Nirrdydianie wiide wycierpiał J. E RaWi 
z okazji znanego Uttu kardynała Bort rama 
w sprawie plebiscytu na Górnym kląsku, 
Vf dzień, przed ogrośzcnlem i,eg^ listu, rozma
wiał z kardynałem Bertramom, kard. Ben 
tram —  co należy stwierdzić kategorycznie —* 
nic mu Sie wspomniał o tom, że ma z. ani ar taki 
list ogłosić, jakkolwiek on był komisarzem ple* 
lnseyzowym Stolicy Apostolskiej na Górnym 
Śląsk ffe

Polska cala wie dobrae, jak szczerego f go. 
rącego przyjaciela posiada w kardynale Rattim. 
To toż dziś z tern większą, radość la powita wia
domość, że przyjaciel Polski i „bUkup polski’* 
zasiadł na Stolicy św. Piotra-

Ks. dr. Kazimiera Koima, pcuseł na sejm.

i
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jesąst-kę wolności ch-eą chłopom odebrać I zan 
mienić ich na niewolników i parobków. Nam 

l  cii łupom •według p. Witosa grozi niewola, 
la  nawet zagłada, bo v yraźn e zaznacza P.

Cmij&hY Związek Kółek Rolniczych w War-! Słuchacze płacą 1.000 M  wpisowego, 1.000 Witos, że się toczy „zaciekła walka"
spawie urządzą kursa k erowftików Kólok roi- jflt. za noclegi w Goepodzie G. Z. K. R. po- ' 0 1  ̂’ ,a‘ " n''r Af t .. .

. , n . , O a , 7 m r̂r.. 1 twa' r i , • , , - A - l  z  powodu t ł j  bruunej ce iragog ji p rzcęc i
mezyon w czarne. od - dc> 7 marca jwm t. przywmsc ciop* koc ao okrycia. O zy- t o U m M m  i wrtm ern, zgromadziliśmy Ifę

a u. i« ‘*1 rtwcfn rolni- wnoś6 troszczą się sami słuchacze, obiady mo- razem i uradziliśmy, co następuje:
, 0 i  p 0^cpg i >  ązek każdego gosptóim tw ai*™  mieć po 150 Mk., ciileb i trochę żywności;- Przedewszystkiein stwi-e.dz.ainy, że w  po-CtWP w

gospodarką krajową, zasady organizacją go- nałoży przywieźć
l

spodarstw nw orc.nych wraz z po-dstawa-mi -J Zgłoszenia z śycio-ryscm przyjmuje do dnia 
eliunkowości i zasadami organizacji hodowb,! 
kultura wsi. zadania i formy spółdzielczości, 
organizacja Kółek rtóniezych.

j wyższych słowach p. W itosa zawiera się 
bezczelne łgarstwo. Wiadomo bowiem, że 
my chłopi posiadamy pełnię praw obywafel- 

1 marca b. r. Sekcja Oewlatowa C. Z. K. R akich ha podstawie konstytucji i żadne
WuJsiawa, Kopom ka JO, parter).

i p i f i  l i l i i
Jak donoszą gazety, przyjmowanie mełolet- j da odmownie. W przyszłości małoletni ocb ot Pi

nich ocho tników do caynnej służby w wojsku j oy mogą l>yć przyjmowani tylko óo muzyk 
polskiem w czasie p< koju zostało, całkiem wojc.kow.vch z zastrzeżeniem jerlnakżo, iż zobo- 
słusznie, wzbronione. Wszelkie więc prośby ma- 1 uicii Oi iiotiukćw do czynnej służby w wojsku 
loJętmieh o przyjęcie do wojską załatwiane bę-

nmema z
W  styczniu b r. w  Wairsizawie ] wszystkie nieślubne małżonki ubezple&ohe

stronnictwo w Sejtnie nie może nam muzai- 
 ̂cić żadnej niewoli i.

Fan W itos dlatego widocznie oczernia 
„przeciwników15. ahv zyskać poparcie u nas 
chłopów i na naszych barkach wydostać się 
znowu na jakie nacze-lne stanowi-siko w Rz.pL 
Brak przygotowania i potrzebnych przymio
tów chce zastąpić brudną demagogią, 

TTważamy tego rodzaju brednie dennagtH 
gięzae za policzek ciężki nam chłopom ■nv- 
rniorzony. K to  bowiem świadomie takie 
głupstwa plecie, tern samom oosatłza naa 
chłopów & taką głupotę, o taką łatwowier
ność, że jeszcze chiop niby nie wie, co co 
jest konstytucja. albo demokracjo.

My znamy różne „wolności55, którem* nas 
o. W 'toe  z Piastowcnmi i lewicą obdarzyli, 
lub chcieli obdarzyć. Wymieniamy np. wol
ność dla darmozjadów zaglądania do naszej 
kieszeni, nadaną nam przeg p ia^ow ców  
w  tak niesprawiedliwej dla chłopów usta- 
wie o kasacn chorych. —  Rozumiemy 

'także apetyt piaskowców na dobra ko
ścielne, ale dlaczego p. W itos i piast owcy

f io lc e  zasłużony poseł do Sejmu —  A d o lf 'g o , S f f l  wszystkie rałożnice, jaldeny m ia ljn igd y^ n e  podniośli p .obktu  rew indyków * 
6 wid a. Zma ly  podhodzłł z rodz.ny kailwiń- ulKzspieozomy w  kaw;© chorych. i .
sklej. Mimo to odnosił się zawsze z głębol. m 
s: aeunkiom do Kościoła katolickiego i Jego 
sług, biskupów i kapłanów. IHac/zego? Bo 
jako czlory-ek rozumny i dobry Polak m: 
łniąe szczerze swoją Oj -yz-nę, w idzi ł w 
działalności Kości o a katolickiego w Polsce 
r.Iewyczerran© źródło siły moralni?, zime- 
wniająora duszy narodu olnorność przeciw- 
ko wszelk Jn rozkładowym fermentom so
cjalizmu i żyd-os-twia. To  też iJehroć lewica 
sejmowa- dążyła w  ustawodawstwie do pod
kopania powagi i znaczenia Ko& fola św. —  
poseł Swida eW&j ‘ ż kalwin —  glosował 
z nartrami katolickiemu y  obronie praw 
kościelnych.

Jakże to stanowisk© no-birczne posła 
św idy ędfeiiajo od stanów ska takich W ito 
sów, Ratajów, Ki&rmłiów i całej promiady 
piaatowcńw, ktr-rzy 7, po-l.ułnoóeią 1'ara.nlą

F.ojeikt soćlaiBstóiw dążył do tego, aby 
ustawodawstwo polskie zutarto różnicę, ja
ka istnieje z prawa Bożego między prawną 
małżonką a niaiłożnicami. limom i słowy, pro
jekt ao-cjail stów godził w zasady moralności 
du7,eś«ja iisk  ej, opauke-j na uąuce Cliryalto- 
ya Fana,

J nią dóbr żydow«ki-i>b. do któiycih posisdania 
żydz: przyszli w E gm aw y sposób nr». oszu
stwami, podtrtępaml, rozpijaniem ^ ó z i i t, d'?

rrofesłu iem y v. cnłej siły przeciw nnduży- 
iwn-hi imienia chłopów przet  p. Witosa 5 je
go kl 'kc tlo wanchobkiełj, dla Państwa Zi.cru- 
Imoi polityki. M y widzimy, że n. Witois i pia- 

jstowcy są stra tn a  kłodą dla Sejmu na dsno- 
Glosio-wraro odbywtalo się pt7 -oz drawt — dze owoesnej i twórczej pracy, że tylko urda- 

Jakże wstrętne widowisko dali Izbie sejnio- wjcziiie przcszkarl-zają i wdułwzą; pamictamy 
w «j ludowcy. Oto portowi* piastowcy, w y - 1 jeszcze z jakim to twidcm przedw  woli pla- 
Urani do Sejmu przez !ud katołicirf, przez liuil stoweów preyssla do pPmtku kotlistytkcoa. 
bizydzą-cy się nałożnictwem, glosowali za JTy te ich slano-wi..Ico po^ppiimT i. za t.ę lob
zrównaniem nclożuic z małżonkami ślubne-'„wolność55, wzgicdinie bezczelną swa/wolę
rjl. Xa  C2!--!s tycir sojuszników AOK^iLuanu odp owiedzialności brać tno chcemy, 
kroe-tyf poseł W itos, , ObiecnJ-emv fitrpnrr-fwu kat łudoweruti,

Wówczas pofioł Swida łialMnbJ ręr^ i z bo 'że  prze wyborach do Scćm-n goKJr.mfa oł<v 
leś&ią wyrzekł te pamiętne słowa: „Ja  stary sopmć nu I?sfę ket lodową. T y lk o
kalwin, ni :dy nią a wierzyłbym, gtiyhyn  aa . batpiont to Rfronjrćtwo bron? i prac^r-zega 
własne oe/y nie w i-G ół, że i>osIowIe chłopi, 'Prawdziwej w ffiK pcf " swo-łmdy } zabernfo-

szH na rękę poc m s  jłm i i\ lom w wua e  wybrani przez ltid 'kalolfckl, glosowali za <*ra na-s p z o l pra.w<? -iwą niewolą anamchjl, 
z  oso cłem kaięifokica, a  w ięc w  walce |a{t w ;e;k ‘Ciu śwl Isiwem ". Jlkrzywsl |  prao-IewsaysUciaiD niewolą ży-
Z m a rą  ludu |-»oj'd<iogo!

Obłudo, ludowców, k tórzy na wiecach za
pewniają lud. że są dobm n i katolil:nm,i a w 
Izb ie sejmowej razem z nieorzyjne-idmi Ko
ść ola kują iw taw y nr/eciiwinc dnebowi J-ia.- 
tóJiiakiej wdary —  ta- olduda mnisi nbunzaó 
każdego uczciwego człowieka. T o  też ta 
obłudą ludowców brardzi! aię noseł Swila 
I m piętnowal ja pewnego razu w  tak dosad
nych stewach, że sJowrt to wnteo podać d-> 
w  adojrości ludu polakie w . Niech lud poi-' 
feki dowie się, co urarriwi ludzie myślą i m ó
w i" o kidowcadh-pintdaeih na nołferawK 5-ołi 
politycznej, winogiej dirz-ościjańi-twu, działal
ności.

Bwło to w  maju w  rn n 1020. IV  Izbic 
sc'mawej odbywate się głosowano nad m - 
miatną ustawą o kaaacJi cbowmh. Foc.ż Uiści 
żądali, aby ustawa wzteła- w  opiekę nie tjd- 
fco u b ezp iec zon e j i p jW  legalną rodzinę, 
a ł« także żeby z dobrodzte.Hwa ustawr. na 
równi ze ślubną mn'żonk.a nbeznicciz-onoo-o, 
korzystały, jak się socialiści wwraiz.ili —

tak w ie lk im  śwłóaJwem". jlkrzywsl,
GścLsnąlcm serdcniznie ręce posła fiwUdy donreką. 

i pomyślałem swb e. rdyb«- nasz lud w-iić-j Zw‘azek katolicko-lud. w Ostrowach Tu-. 
d.zial, jak glęhol o  kłcnnwfdzą posłowie Itł-jBzowskieh:
do-,ve- Kościoła, o którym lud mówi co  j Troiwwtó praew. Zw. Kat -bid. Krsnci- 
rlzionnie w  p-oio-au: W iw zą  w  święty Ko- s«*k Mvcpk sekretarz, Jan Partyka kasjer 
Selol powr-zocJiU” - —  to przy następnych Spółki oszcz., Bartłourdej Rz^sznfek przew. 
WTboc-ac.h ani jedon poseł ludowbm, Stąpili- Kom. pn.r. Józef Pająk prz.cw Kółka rołn.,,
*za z }± , czy W itesik  nie dodałby p ę  do ( Wiacł. Sab,aj klw Skład Kółka roln.. Pioti
Tz-by sejnio-w^i. _ jRzcszutek wójt Kazimurz Pat frak zas.t. wójta,

Poseł Śwb*a 7 "śv,‘adczyT Swu>ein •'ycieir Jan Kurak radny, Wawrzyntec Kusak radny, 
polity rznem. że politylea nie na- to istnieje, | Jjw> Gazek ra<tev, Jan Świst rndny, Adam Kjof 
aby r>or>'erąla knęte.etwn. a. zwalczała Kościół zak radny, Adam nst,-rak radny. Wojciwh 
i chrześcijaństwo, jak to prr.ikt.yk u ją Judow-' Świst. Ma-ram Knesk. Wojciech Kusak, Jan
t y  na, spółkę ze socjulhtąmi, ale w rękach Rzeszutck, FrancJszck Stypia. Piotr Paraś. Adam.
uczciwych ludzi ly.iairm być Lubnią i-dcałóV' Rzcszutclg WłhĄySłsw Rzcszutck, Acrniwzlra 
chrześoij titlskich. 1 Trojyiac.ka, Katarzyna Parys, MarjA Wyparło,

Oby przybity Sejm nrał jak ninjwinecj te Anu» ^'""zutek, Ma-rja Sałdyka. Karolina Rze- 
kieh "polityków, jak poseł S w W . Cześć pa- feurek. Magdalena Gaeek, Katarzyna PAkauka. 
mteci tego w-telkicg-o pa.trjotv i miłośnika, i t. d. 
ludu .po-lsikicigo. j

E-cllcn Tatrzańska w lutym '1922.
Ks. Jan Mrdcj, posef do Sejmu.

P r z e c i w  W i t o s o w e j  

d e m a g o g , j .

Sprawj
d y 51, wyrażą się tak: „Przeciw nicy naśsi chcą 
mus zepchnąć do roli parobków i niewolni
ków, odebrać te cząstkę wolności i swobo- 
dy, jaką potrafiliśmy zd-chyć własną pracą 
i w łam yin wy.-iftertm11. W  tych słowach 

W  Nr. 52 Pitlfita- z dn. 25 erauónia 1921 r. wmawia więc p. W itos we wszystkich c liło - ' rów odnieść się do całego Sejmu. Jako fer- 
ttr  19, w  liście do cldopów w  Kazimierzy • ?>ów, a więc i w nas, że jeszcze nie marny min nowych wyborów jtoJają 25 czerwca 
Wicillkiej w  Pińczów .*kten, p. Witos, w sik i- ziupełnci w-olnnści, ale t y k o  je j cząstkę i że (n tedm dą) Za tym terminom Oświadczają się 
luniniąw o  „zacieklej wąicę _q byt i  o  w u u i #  fitUomolętiwai (^pqt0.<»wiiH5^a nątscąt tę ik lnby; ŹiędiŁ^oaeiMa  łudo.wio-jeą*o<loiwęgo»

Q  t e r m i n  n o w y c h  w y b o r ć w .

Na konwencie Seniorów uchwalc-nio w 
sprawie oznaczenia terminu nowych wybo-

*
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W yzwolenie, narodowej partji robotniczej, 
chrześcijańskiej domokracj* i grupa Staniu- 
skiogo. Inne grupy uważają termin jesienny 
za odpowiedniejszy ze względu na to, iż 
Sejm ma jeszcze uchwalił ustawy o języku 
państwowym, o  trybunale stanu, o trybuna
le  administracyjnym, e  naniorzadzie woje
wódzkim, o samorządzie nirodewońciowym, 
o władzach na^-zelnyoh, o  stowarzyszeniach,
0 obu daninach (wyrównawczej i od wzbo 
gacenia, się), o  samorządzie gminnym, po
wiatowym i miejskim, powszechnej służbie 
wojskowej i nowel do ustawy o lichwie, uraz 
ustawę o stosunku państwo polskiego do 
K  ościota rzytr sko-katoMckicgo.

Ks. Lutosławski proponuje dla preytpie- 
szan;a obrad sejmowych i ukończenie ich 
w  diiiu 9 kwietnia b. r. uznać pięć komisyj 
sejmowych za główne i dać im ostry rogzil t- 
m n (n. p. ograniczenie przemówień). -

M em orjał ks. P rym a s a  
D albora do Sejmu.

Do p. marsza1̂  Sejmu nadesłał ks. pry- 
taaa Dalbor memorjał, podpisany przez 
wszystkich biskupów polskich, p. t. „Kośció ł 
rzymsko-katolicki w Polsce", w którym 
omawia upośledzenie Kościoła rzymsko-ka- 
lo liek  ego przez władze rządowe w Polsce.

Je-st to więc publiczny dokument, iż rzad 
polski zachwaszczony ludowcrml 1 sccjaii- 
fctatnl z czasów Morsczewsklego i  Wfeosa, 
odnosi sie nieprzychylnie do Interesów k v  
Tylickich przeważającej większości narodu. 
Zaznaczyć trzeba dla pamięci, iż iednym 
z największych w rogów  Kościoł? w  obe
cnym rządzie jest piastowieę, poseł Kiomiik. 
W ybrany przez katolicką ludność powiatu 
Bocheńskiego, poseł ton przedłożył nieda
wno na konferencji biskunów projekt, afty 
Kościołow i w Polsce odebrać wszelką wła
sność. 1 n:c dziwnego. W szak „ze  szkoły “  
„mistrza “  W itosa, k tóry na jedrem  zebra
niu chłopów wskazywał złote kielichy ko
ścielne, przeznaczone do sprawowania Naj
świętszej Ofiary, jako podkład pod walutę 
polską —  nie mogą inne projekty wychc- 
d zli.

dedukcja sił urzędniczych 
na papierze.

Iw rnn ja  ministerialna os' iczęJnośeiowa za
proponowała Ministerjmm koiei uedmkoję w  
peiwroalu o kilkadz;osiąt tysięcy.

M'nistemsrwo robót publicznych poza zna
czną redukcją personalia centrali postanowi
ło zredukować ilość dyt^ooji okresowych, 
skasować dyrekcję żeglugi państwowej, 
ograniczyć liczbę dyrektorów regulacji rzek
1 budowy, a Minister®,i wo przemysłu i han
dlu skasowało urząd wywozu i przywozu. 
Beż to rai y  już ren „nieśm iertelny" urząd 
kasowano! Nadto podjęło starania i rokowa 
ni a o skasowanie urzędu węglowego ł nafto' 
węgo.

W sprawie rent inwalidzkich.
N a koirrsji inwestycyjnej, po ref oracie p. 

Meixn«ra. ctorencono projekt noweli do uatar 
wy inwalidzkiej: według którego dwie osta
tnie nniniższe kategorie inwalidów młdłvbv 
być wyjęte z pod ustawy i jednomyślnie 
przyjęto rezolucję, ;<żebv rząd przystąpił na
tychmiast do w ypłaty ront według jistawy 
z marca. ub. roku.

S.K.I. na Cbelmszczyźnie.
Długo czekali tutejsi Czytelnicy krakow

skiego „Ludu katolickiego" na przyjazd po
słów ze btronnletwa katollcko-ludowego, 
którzy by życzliw ie wysłuchali życzeń, żalów 
i bolączek polskiego ludu kato lck iego  zie 
mi chełmskiej. To  też na wieść, że w  nie
dzielę 12 lutego zjeżdża do naozej grn ny 
rlil.opski poseł do Sejmu Franciszek Ma
ślanka z Kjaa.owa. tłumy uiunoóci ze wazvst-

ltieh wiosek zbiorowe’ gm iny Staw podążyły 
mimo wielkiego mrozu dc Stołpia kolo Spa
da na w iec ludowy, na w iec katolicki.

Przewodniczącym wiecu wybrano wójta 
gm iny Staw p. Jana Barana, _ a jego  aa 
stępcą p. Antoniego Bocbtńsu ego. Na se 
kresa a  powołań© p. Franciszka B o d e ń 
skiego.

Referat o polityce Sejmu i Rządu, o poił 
tyce Naczelnika Państwa p. Józefa Piłsud
skiego wygłosił poseł Maślanka. W yczerpu
jąco omówił działalność str mnictw prawico
wych i lewicowych. Referował przedmioto
wo bez najmniejyzej nienawiści, m i do na- 
oodowoj demokracji, ani do ludowców, ant 
socjalistów. Z tej charakteryatvki wywnio
skowaliśmy jednak, że nie możemy popie
rać stronnictwa narodowo- tl emokratycŁitogo, 
bo ono broni w  piorwuzej liuji uiusrc-tow ob- 
rzarniezych i kitei osa tabrykultów , bankie
rów  i wielkich ku,»cóv, a w sprawach kato
lickich nie wykazuje należytej czujności. 
Drogrom lew icy- y c f  > stronnictw 'udowych 
łącznie z Piastowcaroi, również nam nie ocł- 
powfeda, bo mówi on od początku do końca 
ty lko  o stronfe materialnej, o stroni© docze
snej chłopów, pomijając całkowicie ważniej
szy oel życia człowieka, t. j. interesy duszy.
0  Toejalsstaoh. jak© rodziciolnoh bolazewi- 
zmu. t ró w l referent krótko, gdyż z  progra
mem socjalistycznym zapoznali nas L o d o 
w icy rosyjscy podczas icu inn-m^p w  t  .1920 
dostatecznie.

Trochę dłużej zają? nrs p. poseł Ma
ślanka omówieniem polityki federalistycznej 
Naczelnika Państwa Pilanukakiciro. Spokrj- 
nie, be* upntedzeń, jeiniak jasno ? dobitnie, 
z troską o petekość naszych kresów wschod
nich, k rytykow a ł on kuję polityczną ooe 
cnego Naczrlrika Państwa, k+óm niedwu
znacznie m !on zv  do sl w om siia na półno
cnych kresach Ri//ęcEynospo’ itęj W felkfego 
(aięsh-ń Lltewsk tgo, zaś na wschodnich 

kresach —- Ukrainy i to kneztom tak ziemi 
polskiej, "ak i koszttm ludności polskiej, 
oddając się rłudzon-u, że przez popierani© 
soliy-zmy 1 prawosławia. w  Polsce i ich w y 
znawców —  Thismćw, zaskarbi sobie serca 
Wbnystkich Ukrailiców i pozyska ich dla fe
deracji, c z y i  m  iązku państwowego Polski 
z Litwą i z Ukrainą, filepo 5 bezkrytycznie 
popierają Naczelnillca Państwa w  tej karko
łomnej polityce Pi<,stowvy, a zwłaszcza od 
obwili, gdy do nich weaala ccsęść W yzwoleń
ców. czyli Tngutowców.

N ie trudno zatem pojąć’, ża Rząd W itosa
1 Raitaja, a w ięc Rząd piastowcón/ schlebiał 
schyzmatyckim rusLnom. dawał im d.rzewo 
na odluidowę często tych zagród, które oni 
sami dobrowolnie podpafe!!, gsly wtoz z ko- 
żakami przrd austro-niomiccką ofenzywądo 
sweg-, cara batiuszki uciekali. A  De w  ty
sięcy rodzin katolickich chłorów do dziś 
dnia gnije w  ziemianJ-.acn i to tych, którzy 
na swoich pol ikieh śmieciach w  czasach naj
gorętszej w alk i' pozostali I z otuchą wkro -1 
czornio pofski^h Logjonów  pod dowództwem 
Piłsudskiego wyccekiwaui, mimo, że to w ar 
rzyszaco Legtonom wojsko niemiotkio i mar 
dziarskie nie lepiei od kozaków z luonośuą 
wiejską się obchodziły.

W ynikiem  polityki fedoralk ^ycanej T j  
Erutów, Ratajów  i Dębskich, to uleyabzowa- 
nle t. zn. prawie uznanie prze; były Rząd 
W itosa 1 przez obteny Rząd Ponikc irskfego 
grab‘ eży katolickich cerkwi unickich 1 dóbr 
kościelnych, dokonanej po ronu 1375 przez 
carski rząd rosyjski.

Czy jost kto w  Polsce, k toby nie słyszał 
o  mordowaniu przoz Moskali unitów na Pod
lasiu, a wioc i w  Siodlockicm i na (Jheim- 
szc-zyźnlo, którzy po zniesieniu przez cara 
unii relig nej z lizrunom nio chcieli przejść 
na irawoslawie. Słabych, którzy się pod nar 
hajka ‘osyi^ką ugięli, rząd carski obdaro
w yw ał ziomią i budował im zagród y. Sil
nych i niezłomnych prześladował, katował i 
na Sybir zsyłał?

A  yo robi dziś Rząd Polski? Postępuje 
nie lepiej, bo właśnie zamiast wiem voh uni
tów  i tych co po zagrabieniu kościołów uni
ckich na katolicyzm przeszli do serca przy- 
3brnąć, zamyka przed nimi wyśudęcone a 
c^rkw kościoły, a wiernych, którzy z Ks.

11 '•worskim na eonie uogestnlioŁą w, poświa-

caniu pól, rozpędza policją i wojskiem z go
towymi do strzału karabinami, jak to 'm ia ło 
miejsce na w iem ę 1921 r. w okolicy Spasa, 
za rząaów chłopa polskiego, W iio?a. Tego 
czynu ule zapomni W itosow i n igdy chłop 
polski na Podlasiu, a sądzimy, że i gdziein
dziej. —-  M y uznatomy równouora wnienie 
wszystkich mniejszości narodowych i vnzy- 
stkicn wyznań religijnych w  myśl naszej 
Konstytucji z  dnia 17 marca 1921 r., ale ni
gd y  nie zrzekniemy się praw do wszystkich 
cerkwi unickich dla Katolików  od Rządu 
pokkiogo, k tóry się mieni spadkobiercą 
grabiezcy-cara i zagrabionych kośctolów 
nie chce nam widać. I  a lanego domagamy 
się ud Rządu, aby zdjął pieczęć z Orłem 
b lły m  ze drzwi kościoła katUcklego w 
Spasie, a oddał go  2.000 katolikom w oko
licy. Rusinów zaś prawosławnych w  liczbie 
okóio 409, których o jcow ie dla „zenói“  
rzok l tę Ojcr. świętego, a b y skierował da 
_ąjl©dniej o  3 km. położone) ce ik  rt prawo
sławnej w  Oczku.

Niech Orły białe nadrtiyw ane w  rękaek 
dawniejszego 1 obecnego rządu warszaw
skiego nie zagrażają dłużej wejścia do bram 
kościelnych, niezionriie  p rz y  w ierze dzia. 
dó w , prad zi adó w stojących etnopów pol
skich!

W  dyskusji zabierali głos m iędzy innymi 
p, Anton] Pietrzak, który pmedRtawił po
słowi p. Maślance rozpaczliwe położenie ka 
tollckiej ludności ktoni rnsjąc wyśw ięcony 
k< ściółek katolicki w  Spasie mu=d 12  ^ńorst 
chodzić do kościoła, bo aż do Oh o hu a. —  
Podmówiony przez piastowców pp. Kozyr- 
skich, prawosławny rusin, Grzo?mk Baz^T, 
któreęęu ojcowi b byli jeszcze Umitaoni „uao- 
wadn’ał“ , że kościółek w  Spasie, to cerkiew 
prawoełs wna od wieków, —  ©o me jest zgo
dne z  prawdą, ho jest to świątynia kato  
ILcka.

W końóu uchwalili zebrani rezolucję w zy 
wałacą Rzad i Sejm do zdjęcia piecz©ęi % 
kościoła w  Spasie 1 odd«nla gu katolikom.

Następnie przedłożył i.oseł Mańl.inky, 
program S. K . L . i statut o igm izacy jny ,

Zołrani uznając, że interesów Katolickiej 
ludności wiejskiej może najskuteczniej bro
nić S. K . L .  związał* się w  K oło  gminne 
S. K . L .  i wybrali Zarzed miejscowy K<da, 
Prezesem Zarządu wybnino p. Antoniego 
Pietrzaka z Tytusina, wicerrezesem p. An
toniego Bocheńskiego ze Śtóipia, sekreta- 
izem p. Stanisława Przybylskiego *  Tytu- 
sina, a zsstępcą p. Alfonsa Grześki^wicza, 

^skarbnikiem p. Kazimierza KudeiM ieg j  i  
Nowosi i ł l l ,  zaat^pcą p. Józefa Haci*j z L eo 
n o w i

Byłoby W3kazaneui, aby ntu diełmazczyn 
m e częściej ijeżdża li posłowie ludowo kato-. •• 
liocy. O becny*,

K a i d y  k u p i e c

winien fcjś na Targu Poznańskim
1 9 — 27 m a rca  1 9 3 1  211

Si pisze lud.
Borek pow. Bochnia.

Młodzież potrzebuje rozrywki dobrej i zdro
wej, jeżeli takiej roz.ywki sio znajdzie, to szu
ka sobie innych z&uaw gr»esznych i świato
wych. Szczególniej zaś w porze zimowej, g ly  
C7..wu jost dużo, trzeba zdrowej rozrywki dla 
młodzieży. Bogu dzięki, że w ostatnich <-za- 
3acń ^ijinują się tą młodzieżą księża i zanrzą- 
gają ją do zbożnych rozrywek, urządzają 
przedstawienia i prze* nie młodzież zarazem 
ksrtałcą. W  naszoj parafji zajął się młodzieżą 
ks. katecheta, zebrał on 30 chłopaków, wyu
czył ich jasełek, »  potem pod jego kierunkom 
odegnH ei chłoiKry — każdej wioece należącej 
do t~nd5i naszsi w Rzezawie do 2 nrz. Owfa-
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wienia Jasełek. Cześć mu za to i wszystkim 
księżom, którzy nie żałują czasu i pracy dla 
młodzieży. Paraf janin,

U sz e w  kolo Brzeska
y? Izicrniku urzędowym Staros.wa w Brie- 

aku z dnia 1 styczni.1 pojawił pię artykuł L. 
S€9 Towarzystwa roln okręg, w Brzesku, by 
pszczuarz9 skład ażi p„jniądze do Składnicy to
warowej na cukier dla pszczók który otrr.y* 
toają po cenie 570 Mkp. za 1 klgr.^

Poczciwi pszczelarze posp escyli i złożyli go
tówką V  Tow. rolu. okrąg. sądzą , że cu- 
«aex teorie wydawary tylko dla pasiek, po ce
nie ualdej, jaa w okólniku podano, ewentual
nie za małą dopUtą za przywóz. Po nadejściu 
cckm zostały zawiadomione gminy, aby pszcze- 
I ~tw zgłosił zią do Tow. roln. okrąg., które 
wydaje kartki do Składnicy Kółek romiczych 
m  Brzesku, oo tam i*usytuuj* me uukier, ale aż 
pc 630 marek za 1 kCagnuu. t. u l  o 66 marek 
więcej. niż nu poinformowano w okólniku. Na 
tesn się jeszcze nie kończy l  ot . roln. okręg, 
dostało 2.000 kg. cukru, a pszczelarze nie mogą 
dóBiac dowotnej Uoóc,\ rlbowkm Składnica, po
brała Jla ■woich członków połowę tego zapasu 

I im robi dobrodziejstwu, albor.iem wydaje go 
swoim człc uk ul po 690 m trelt, zarab—iąc na 
Każdym kilogramie aż po 120 marek. Nie cho
dzi nam pscisŁelarzom o to, że Składnica wy
daje cukier dla swoich członków, albowiem pra
wie każdy z iwę jem człcmkiom Składnicy, id de 
nam tylko o to, że Składnica pobiera nieprawi
dłowo aż 120 M za-obku na ki.ogramle. Apelu
jemy do prezesa Tow. roi. okr., aby na drugi raz
0 ile jeszcze dostaniemy jaki przydział cukni, 
ztie dawać go Sktaumcy. która niby bezin+ere- 
sowrie zaratwir road/ial, pob “ rając az 66 m- 
rek od pszczelarzy, a zarabia jeszcze więcej, 
wydając go swoim członkom, bo aż 120 marek 
na cukrz* pszczelarskim. Prażona Związku 
Pszcselarzy prosimy, aby interweniował u p. 
Witka, kierownika Skkutmcy, aby cukier wy
słał pecozelanom po 570 marek, albowiem wy- 
Btarczr ran za-obek od członków po 120 ma
rek. P. Juehnę, komendanta policji państwom; 
prosimy, by zbulał, na jakiej podstawie pobie
rała SkładnTca aż takie wygórowane sumy, 
W przeciwnym razi®, t. zn. jeżeli p. Jnchro 
rego nie uczyni, udamy się do prokura,terji 
«  zba ’ anie ceny. Dla informacji mus’my dodać, 
że cukier b aJt, który w rafnerji kosztuje po 
660 marek snrjodają kupej tutejsi a nawet
1 żydki po 700 narek i mówńą, że ten zarobek 
Sm zupeł.Je wystarczy, chociaż pieniądze w to 
Wkładają. Składnica w Brzesku zaś bez żadnych 
Wkładów chce zarabiać na swoich członkach 
aż 120 maro* bc administracja kosztuje dro- 
go. gdy mają oni na stanowisku dyrektora 
niedopieozonego prawnika, któremu trzeba du
ło  płacić, albowiem dużo on potrzebuje na wó
deczkę u iydki Suntzat a raczej Sznurowej.

M n  s pszczelarzy.

S idz in? .
Reforma rałua, którą pree-prowanzrją Pia- 

aoowyy sam wydaje jakoś dotychczas }*oiąda- 
danyoh iw w ow , nie pnzynoei ludowi korzyści, 
jak <W>y przyniosę mogła. Parcelują Piasuiwey 
tylko i  punktu widzenia swojej partji, tak 
i  tam, gdzij to jewt dla nich korzystne A  je ■ 
do&k inaocejby trzeba tę refonnę robią prze
prowadzić, jeśli ma ona wyjść dla dobra ludu. 
lltędzy umcmi powinna reforma rolna zająć się 
scaleniem, eryH Komasacją yruntów.

Kiedy w dniach 5, 6 i 7 września ub. r. urzą
dziło 1 LalóriOUifie Towarzystwo rolnicze pokaz 
uaazyn i narzędzi rolniczych, natychmiast po- 
łpŁoruyło nas kilku, by te masra my i narzędzia 
©pbplać i „araz© uę nam niektóre z nich po
dobały. Lec* niestety, ze smutkiem wracaliśmy 
do domu. bo większość tych maszyn nie as sie 
W naszych gramach użyć, z  powodu nadmier
nie małych parcel gruntowych. Na dowód te
go podaję to, o j  posiaoam niespełna 30 morgow 
ziczni i mam to aż w stu sześćdziesięciu kawał
kach, mój sąsiad ma znów swój gnr.it w stu 
pięćdziesięciu kawałkacL i t. d. Tak więc na 
takk-n kawałkach nie można prowadzić i>ostę- 
powej gospodarki ani za&looowywać maszyn 
do obrobi n'a ziemi należycie, bo z tą maszyną 
na niektórymi parcelach się nie zmieści. Słu
sznie mówi Bolesław Pooóg Górski w swej 
książce o komasacji, ze te miedze graniczne, 
to pratwelzwa kięsk* m m m , roBaadnik chwa

stów, pałace dla myszy i robactwa, za-o-lniki 
rdzy i śnieci, a wreszcie prsyezj na ciągły ffl 
s'narów i procesów sąsiedzkich. Jeśii ja mam 
u. p. aż 165 miedz, to nic dziwnego, że się sta
ram ich pozbyć. Prosimy posłów S. K. L. by 
się tą sprawą zajęli, by reformę roiną tak nie- 
udoi nie i nieuczciwie prowadzoną przez pia- 
stowców, sprowadzili na inne tory.

S. W-, staiy czytelnik „ i  udu kat®.

K le c za  d o ln a .
Parafja nasra obchodziła w drugi dzi*»ń 

lwiąt Bożego Narodzenia niezwykłą uroczy
stość. Przed suma ks. Prałat Zając z Wadow-e 
dokonał poświęcenia dwóch nowych bocznych 
ołtarzy. Sześć lat dobiega, gdyśmy dostali do 
naszej parafji nowego proboszcza k r Fr. Miś- 
kowca, w tym czasie ze składek parafjan po
wstały w kościele naszym te dwa n-owe obo
rze, w urugiiL roku pobytu u naa ka. Prubo- 
reza odmalowano kościół, również ze składek 

dobrowolnych. Chluba i ozdoba kościoła, jaka 
są organy, również zostały zakupione w tym 
czasie, z inicji tywy tutejszego organisty a za 
poparciem ks. Proboszcza

Zdziwi to może niejednego czytelnika, ze są- 
siodnicn ozy innych parafji, że w tak kryty
cznym czasie, bo w ok.esie wojny i Szalone1 
drożyzny mogła ta mała parafja, bo zalodwie 
1500 dusz licząca takiego aziełr dokonać. Nic 
w tom jednak dziwnego, bo cnociaż parafja na
sza j (« t  mała i nie zatuoina, chętną jest je
dnak do ofiar dla chwały Bożej. Podnieść tu 
trzeba i tę okoliczność, że w naszej pararji 
uiema przewrotnych ludowców, ani sucjal’ 
stów. My kierujemy się swoiih. prosfym. chłop
skim rozumem i auehem religijnym, który 
czerpiemy z Intencji miesięcznych, Głosów 

katolickich i z gazety: „lont katolicki14 i do
brze aam z tern, to też życzymy i innym pa 
rafjij-m, by poszły w nasze ślady.

„Czytelnik Ludu katol.**.

Z a b r n ie  ko?o Szczucina.
I>nTa 24 stycznia b. r, odbyło się wesele 

Władysława Kupca i Jćzefy Baorówny w Za- 
brniu u naczelnika gminy. Była to zabawa 
prawdziwie katolicka. Toczyły się różne rozmo
wy, a także i polityczne, gdaie z oburzeniem 
były wypowiadane słowa, jak to zawiodły na
dzieje lud doorze myślący dziś wrogi* nam 
stronnictwa, jak Piast, Przyjaciel i inne socja- 
listyczno-żydowskie parije. Dlatego postano 
'zwwio Siać nieugięcie pod sztandarem 8 . K. L. 
i pepierać to stronnictwo ze wszelkich eiL Na 
fundusz organizacyjny zebrano zaraz 2.500 ma
rek, które złożyli: Jan Chrabąszcz 100 mk.. 
Stanisław Kupiec siarazy 100 mk., Whidysław 
Kuniec 100 mk., Franciszek Kupiec ICO m k. 
Stanisław Kupiec 50 mk-, Kazimierz Chra
bąszcz 100 mk., Antoi*' Duda 100 ink., Jan Du
da 50 mk., Paweł Głód .0 0  mk., Maria Głód 
100 mk., Mateusz Babieć “00 mk., Areela G lół 
100 mk., Józefa Kuniec 100 mk., Woiciech 
FurgaJ 100 mk., Anfoni Gaj 110 mk., muzy
kanci; Michał Soja 100 mk., Emil Gnmula 100 
mk., Franciszek Szymura 100 mk., Marcin Po- 
dnsek 100 mk., Jan Twaróg 100 mk., I^eon 
żobro 100 mk.. za eo im cteść. Nadto złożyli: 
Józef Miwkfiewicz 50 ir.k^ Stan'ał;iiwi P-abiee 
40 mk Michał Labuz 20 mk., Aniela Kupiec 
50 mk., Anna Kupiec 40 mk., Józefa Chra
bąszcz 80 mk., Wojciech Wróbel 20 mk., Mi
chał Dupajka 20 mk., Franciszek Piłat 80 mk., 
Agnieszka Chrabąszcz 80 mlc. Józefa Labuz 
30 mk., Franciszek Wolak 40 mlc Oby innr 
wesela 1 zabawy pog-dy za tym przykładem.

Komitet organizacyjny składa ofiarodawcom 
serdeczne wodz.ęłcow^anie, a młodej parze ty 
czy szczęśliwych dni życia.

Szczepan Duda, członek S. K. L.

U h n ó w .
Po rozpadii?ęc'u się Austrj:,, zaraz na wstę- 

pio rządów ukraińskich, kazano u nas zdzierać 
napisy polskie, umieszczone na sklepach, urzę
dach i drogowskazach. Wszędzie poprzybija- 
no nanisv ukraińskie. Również i zo stacji kole- 
■owej, w której ulokowała się wówczas ko
menda hajdamacka zdarto pobki napie, 
a przybito napis ukraiński. Od tego czasu, 
od tej t trasznej inwazji ukraińskiej, pelr.ej 
krwi i pożogi, mordów i rabunków, upływa już 
trzeci rak. ha Ukraińcach ju t Mad zaginął, rzą

dy polskie tu dalej p.irmją. Tymczasem .na 
stacji kolejowi j widni.jo dalej nawis ukraiń
ski, jakby ton kraj był dab j pc«I rt.ąds.n«i u- 
kramskiciui, a nawet Kuruc ju£hiN»t3ii io; r.nu- 
s ki o dogadują sobie: „Szcze nasze g>i4b> 4aid- 
C7yTt, szczo kolyś budo likrajna4’ . Gdzieżby c-oa 
podobnego było możliwe pod rządami Ukraiń
ców, jakiż Polak by się odważył wtedy mieć 
swój polski napis i ł&k się wyrażać! Dziwi nas 
tc bardzo, że Naczelnik urzędu kolejowego do
tychczas nie kazał zdjąć tego napisu ukraiń
skiego, a umieścić polskiego. Żąuamy tedy, by' 
ten napis hajdamacki został usunięiy, i by 
nasz polski napis i nasz orzeł zajaśu'ai na mu
rze stacji kolejowej. Jeżeli to nie pomoże, 
zwrócimy się do Dyrekcji kolejowej. W  J.
■ M o n w a u r "  m. u x n _ a  ■ ■ im  _

BiUftt-* s k a t-b o w e
to najpewniejsza droga oszcz^dno^oL

KRONIKA.
MIL JONÓW K  A. Na petatnicm ciągnieniu mil- 

jomówki wygraiu; iiadla na numer 2,486 71 8 
spraedamy w Warszawie.

RODZINA CJCA ŚW. PPJSA XI. Desio, nie 
wielkie ml.isteczko lombardzkie, liczące 12.0tiCl 
mieszkańców, stało się naraz głeśnem na cały 
świat, jako miejsce urodzenia nowego Papieża, 
który —  jak wiadomo —  pochodzi z rodziny 
mieszczań-skiej. W  Derdo brat Ojca św. posiada 
skleD z wyrobami j(-d wabnymi. Tamże mieszka 
niezamężna siostra Jego, Kani i i a. Rolzeństwo 
to utrzymywało zawsze serdeczne stostmki z o* 
becnym Papieżem i odv.iedzało Go często, gdy 
mieszkał w Medjokanie. Ojciec Papieża zmarł 
w r. 1881, matka zać dop'ero orzec czterema 
łaty.

PAPIEŻ A  MLEC7ARKA Z W a ESZAW Y.
Kiedy jeszcze b. nuncjusz Ratti mieszkał pr/v 
u. Książęcej w Warszawie, .zdarzyła się. podług 
prasy żarg, następująca łi:3torja. Krowiarce 
żydowskiej z tych stron, wdowie z 5 dzieci, 
zdochla jodyna krewa. Jedna z kliemtek. chrze
ścijanka poradziła żydówce udać się dc nuncju
sza z prośbą o pomoc. Żydówka zaatakowała 
nuncjusza swą prośbą na ulicy. Nuncjusz pole
cił żydówce zgłosić się nazajutrz do niego do 
domu, gdzie otrzymała pieajądae potrzebne na? 
kupno nowej krowy.

WYSOKIE ODZNACZENIE POLKI. Jedną 
s najbardziej na całym świeeie ooważanych u- 
ezomych jest Polka p. Curie-Sikłodowska. Od
kryła ona nowy pierwiastek radium, który o- 
beonie ma wielkie zastosowanie w medycynie. 
W  dowód uznania została p. Skłodowska wy
brana członkiem francuskiej Aiademji medyca- 
noj, instytucji, która skuj ia najbardziej zasłu
żonych lekarzy francuskich. Odznaczenie to 
jest te.n wicKsze, że nadano jej p. S(k’ odowskiej 
mimo sprzeciwu znacznej części'•czhmSów Aka.- 
domji, którzy nie chcieli oóL-.rap:ć od wady ej i, 
że czhm,kami Akademji byli tvIko mężczyźni,

ZAMIAST KARCZMY —  SZKOLĄ. Przykład 
godny naśladjwai.ia dali włościanie wsi Karcz* 
w pow. (Podleckim, kt,óiwy na zgromadzeniu 
wiejskiera w dniu 5 grudnia ub. toku uchwalh! 
,)iros"'ć Urząd ziemski, aby karczemna oeadę 
w :eh wsi wydzielił dla szkoły. Na przyznanym 
gruncie zobowiązali się w ciągu roku 11122 wy
budować aom szkolny, oraz inne niezbędne za- 
'radow.mia, r.sztę zaś ziemi oddać do użytku 
ezkoły. Koszta anają być pokryte i  funduszów 
składkowych.

TURCY W ŻAŁOBIE PO ZMARŁYM PA
PIEŻU. Jakkolwiek Turcy nie znają żałoby o- 
ficjalnej, mimo to po otrzymaniu wieści o zgo
nie Pap'eża, na rozkaz władzy opuszczono flagi, 
państwowe do połowy masztów na wszystkich 
budynkach rządowych. Jest to pierwszy wypa
dek, , gdzie świat muzułmański bierze udział 
w żałobie świata katolickiego. Odnyło się rów- 
n -ż nabożeństwo żałobne niohoirietańskie, na 
którem był obecnj sułtan wraz z następcą tro
nu-

STRACENIE TR7ECH B ̂  NDV TÓY/. Sąd
doraźny w Warszawie wydai wyiofc śmierci na 
trzech bandytów Jankowskiego, Szufa i Bursza 
za mord rabunkowy, nopelniuny przy ul. Tar- 
czyńskioj. Po ogłoszeniu wyroku wszystkich 
aolik,Wjuatuw przowłuzionio natychmiast ze sąuu
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do cytadeli. Wszyscy wyspowiadali się. Wkrót- 7 latach prze® dziwne zdarzenie odzyskał mo- drugiej korespondencji, o których Pan w  o- 
ce potem wyprowadzono ich pojedynczo pod wę. Czyszcząc powierzone sobie kunie, nie- statnim liście wspomina zupelnia nie ode*i 
eskortą aa miejsce stracę.: a. gdzie bezpośre- ostrożnie zbliżył sm do klatki złośliwego ogiera., ■ braliśmy, a spodziewaliśmy sie ich bardzo,
dni o przed egzekucją pozwolono im wypalić który też ukąsił go w plecy. Parobek w pierw- O ile ma Pan recopia, trzeba wytoczyć do*
papierosa. Na pytanie, czy im uie żal życia, od- .s z ej chwili przeląkł się bardzo i z przestrachu chodzenie, gdzie się te listy podziały. Z na*
powiedzieh: „Nie! Zycie bowiem byłoby przy- głośno krzyknął. W  parę minut potem zupełnie i desłanyck nam wiadomość: skorzys tafto*
jermm. gdyby można nic nie robić, a mieć du- odzyskał mowę. 1 w  najbl nrze. —  Weteran z Mieleckiego*
żv pieniędzy". Po zawiązaniu otzu mzywiązano STRACIŁ OCZY PRZEZ WÓDKĘ. W  os ta-' L ist oddaliśmy naszym Posłom. Sprawa'ta
skazańców do slupów i n? znak oficera palla hiim czasie zaszło w Krakowie k.lka wypadków 
salwa, a przy słupach zwisły trzy drgające, śHiLrtelnych zachorowań po wypiciu wódki.
skrwawione ciała. Śmierć nastąpiła natyeh 
minst. Sprawiedliwości ziemskiej stało idę za 
dość.

Między 'nnemi, przed kilkoma dniami przypro
wadzono do okulisty Dra WitaM.-kicgo pewne
go młodego mężczyznę, który w trzy godzmy

OMYŁKI DRUKU. W  ,(S+ rze za. km dl o się ,R, wypiciu wódki ociemniał. Zabieg leczniczy
kilka błędów drukarskich. We wierszyku dr 
Bcnnera zamiast „rdzeń11 ma być „uczeń, któ
remuś kazał11 itó. —  w sprawozd z ruchu or
ganizacyjnego za niast dr. Sobański. ma być 
dr. Solc ais ki.

N IESŁYCHANY NAPAD  BANDYCKI W 
SZCZAKOWEJ. Dnia 16 b m zaszedł w fa
bryce Cementu w Szczakowej fakt niebywale 
zuchwałego napadu rabunkowego na kasjera, 
który przyjechał z Krakowa z L6 miljonami ma- 
rek. Kasjer fabryki p. Michlcwicz przybył na 
6tację w Szczakowej pociągiem z Krakowa o 
g(xIz. 6 wieczór. Przed dworcem oozełriwaly na 
niego sanki, w których sied/al jod en % urzę
dników cenr .ntowni oraz tmlicjant Jako konwo
jent, Przed przyjazdem kasjera kilku 1/a.udytów 
wpadło na podwórze fabryczne, sterroryzowali 
porł jera i robotników i oczek iwa1’ przyjazdu s2 ; 
nek. Gdy sanki nadjeżdżały, pfatiii się bandyci 
ku ni,m i ooczęii jadących ostrzeliwać, rzucili 
też lelka granatów ryanych. .Jeden z bandy
tów następnie wdarł się na sanki i w yw a ł z rąk 
kasjera walizę zawierającą, 16 miljomów marok. 
poczom bandyci zbiegli. Policja rozpoczęta za
raz za nimi puścig. Zarząd cementowni w Szcza 
kowej wy/.naezjł za wykrycie sprawców nar 
padu względnie za wskazanie śladów, któreby 
naprowadziły do ujęcia bamdytów, nagrodę 
w  kwocie 500 000 marek.

W ŚCIEKŁY PIES W KRAKOWIE. Przed 
paru diraini w godzinach rannych, kiedy młó
dź eż szkolna zdążała do sz.kół. wybiegł z ul 
SmoAftskiej w Krakowie pies, którego okroimy 
wygląd wywołał ogólny postrach u przecho
dniów. Z pyska zwierzęcia toc-zeła się piana, 
bezmyślnie patr/ące oczy powlokła jakaś bia- 
łav/a ciecz, a ruchy jego zdradzały objawy 
wśch>kl:zny. Rzeczywiście •— jak się później 
okazało —  byl to pies wściekły, którego w i
dziano następnie w rozmaitych punktach m!a- 
sta. C wylotu ul. Smoleńskiej na pan ta oh nat
knęło się wściekłe zwierzę na przechodzącą pa
nią. pog,yzlo ią, a następni* skierowało się ba 
u l Wiólną* Tara wpadł na grupę idących do 
szkoły chluwów i pogryzł dotkliwie kilku 
chłopców. Tak pi dząc z ulicy na. niicę, pokąsał 
szereg uczniów. \Y końcu udało sie ścigającym

Dra Witalińskiego zdotał choremu tylko czę
ściowo przywrócić wzrok, w każdym razie nie
szczęśliwy już nigdy nie będzie zdolny do ja-

jest zresztą na dobrej choć bardzo powoi-' 
nej drodze. —  Koresp z Buczkowa. Gdy
byśmy mieli do rozporztąjpfeeuia więcej 
miejsca w  gazecie, byłaby już zamieszcza
na — niestety na rozszerzenie gazety nie 
możemy sobie pozwolić. Dlatego prosimy 
o cierpliwość. —  Maciej O araeh , Wilkó- 

■yja. Za darmo gazety nie możemy posy-* 
lać, W ydaje się nam to niopiayrdopodohne.

kiejkolwiek pracy, która wymaga niezbędnego żeby gospodarz na wsi, a do tego jeszcze 
posługiwania się wzrokiem.-- • ' wójt, nie mógł znaleźć 200  ifk . na kw ap

ŚLUB PRZED ROZSTRZELANIEM. W  Łw- prenumeratę. Przez taką nied^drą
dzi skazano na śnrerć trzech bandytów: oszczędność ch.opi^ zaprzedają własny swój

ozu 
igraj 
du*

panna młoda me byfa pefuoie- —a posyiają u:u mi d a r
tnią. Równocześnie i proboszcz ks. Łączek! mo w jzetę, 8,!e sobie te pieniądze tjflbijajłf 
udzielił pozwolenia na danie ślubu be* zapo-, Iia skórae chłopskiej w inny sposób. Dla

Martózaka, RutoLkiogo i Jesiezewskiego, Przed los> cnł< pska  ̂ ludowa gazeta nie mozt 
roastrzelaniem odbył się ślub B artczaka z jego rozwijać Jeśli joj lud san1 nie popiera 
narzeczoną. Na ślub mtuialo nastąpić nezwoie- j -•ot®’  znajdują się tacy, co chcąc truć 
nie matki, gdyż panna m łoda nie była pełn-ołe- SZP r -'Opu polskiego, posyłają mu za i

wimizL N a  drugi dzień po ślubie pana młodego drobny wydatek na pratvdziwiO
'-ozstrzela.no. - ludową i chłopską gazetę, jaką jest „Luci

LUDOŻEhSTWO W  RUSJI. Jah donoszą, kak?hl3k“  nR' jest strutą, ale zyskiem, ki 
Genewy, Komitet miodzynarodow v pomocy LP rw  opłaci. Co/, mają chłopi za 1

e to
kolt Genewy, Komitet międzynarodowy pomocy ,, . ...

dla głodnej Itotsii potwieelza w pismach szwaj - ! z czytania up. t-Dcrego 1‘rnwa Ludu11, 
carskich wiadomości o ludożerstwie w Rosji.. 0 ętrozyjaciSlft Ludu11, który p^zewfz.iiiP 
Komitet otrzymał od swego pirz odstaw iciela i ■o.caimo b ) v t  rozsyłany — B. EoTsĆ?loV-j 
z Moskwy sprawozrlanie, z którego wynika, iż ® ’  1 , . -1 Pisze I  ,ir że lhmó
w obszarach nadwolżaiteklch, oraz w republice ylm ''®i3ze dziewczęta nie chcą, bo są bar- 
baszkirskiej wydarzają się codziennie wypadki,!; . 1° T “ óuorowe i nie •feftgftiają n.awet tego, 
ii rodzice zabijają swe dzieci, by je następne) f e . 1 na r̂0DC'p- Y  idoc/.uis  ̂ musi
zjeść. Przedstawiciel moskiewskiego Komitetu 1 1'. la w [®,Ka Ji lra i kredy ■'? J o  ro-
nosiuda szczegółową I'slę i  nazwiskami osób, ! f . ^  . ! ,fn ponosi.  ̂ Jan NicmrecJ
które dopuściły skj takiej zbrod-iii. -— Piękna P 3rI A  ’ J v, jrm ic, ;do
ilustracja „raju socjalistycznego’1. j sam.°* ~  3‘ .?„ ? Zejocina. Usta*

un v  ,tt t i wa z (ln* *  ^pca liżSl r. o uhezp. fobS.hu-j
HOJNY ZAPłS. W  Czorniowcach zmarł zua: jk ó w  m  wyp^ k6w odl)osi 8*  t , i,‘ 0 do ^ l

ńj okulwta, dr. A  hen ^ e r z e b a  Cały h j Ltón, h iJ
m ajtek, wynoszący około 600.000 lei rum™- waclz ^ j f t s i ę b io r s f^  na snosób 4 J  
stach ty. około 18,000 000_ m ar,* polDtich miar- ? nuyrfowwr. ni i doteku. zaś yeale ta ustawa 
ły zapisał po w-ygaśn.ęcra dożywocia najbhz- j w  svo jem  brzmieniu zwaklech gospo- 
czoj rodźmy Cn.werSvtc,owi Jagm-Ilouakroma; daiTt,  ohłÓtiśMlh —  Zofja Turbówna Ćż. 
z oolo-emem, ab- U n .w ^ytot wy budowa* d m Dtlł a?8C. „Zmartwychwstanie Polsk w erj 
Akademicki ttia słuchaczy wydzu h., medyczne- j lo udat„ e 7.iU,li8ścimv w miarę n ieh e a 11 -  
go wyznania -zymsko-katobckicgo. { K or , L ^ Ia. ro w , N(Jwy S ą tż . 'B ęd ź l wnet. h

ZNOWU GRYPA. Z Anglji donoezą, Że ~zn Prosimy jednak o ciernia/ość, ali o o milion 
leje tam bardzo grypa. W  piorwi„zy-n tygodniu na fundusz prasowa ‘ dla rozszerzenia ;ę Ą  
stycznia zmarło na grypę 1.400 osób, * tego | zety. —  Z. Pietrzyk^ Bartkowa. Trzeba re- 
700 v Londynie. Lekarze są wobec nowej epi-; kiamOwać jeszcze pod tym adresem, do 
demji bezsujii. \ arsz iwy. który w  ost. kartce podaliśmy.

ZAMIAST „H ISZPANKI" —  „A N G IE IK A ” . j Wojciech' Kraw crda, Jazowsko. L ist Was® 
W mieście Lille zapadł prawie cały 43 puli oddaliśmy portowi ks. . l  ubelskiemu, aby 
piechoty francuskiej na influenzę, której na s.ę tą sprawą zajął i na komisji inv-"l:d7;-

po-
aenzę, której na się tą sprawą zajął i na 

‘ano miano ..ancie ki” , ponieważ zawleczoną I kiej miał dowód, jak się z inwalidami
policjantom psa dogonić i nmiyezkudliwić. Pe została, prawdopodobnie, i  Anglji. Przebieg jej stępuje. —  Antoni VVo'ek, Brzeźnica. W  Po
kąsanymi zajęto się Pogotowie ratunkowe i od-, jest łagodniejszy, niż jej poprzeds-iozk? ,.hfez- znańskiem można jeszcze dość łatwo na
wiozło ich do Zakiadu leczniczego prof. Buj- \ naaki“ . być gospoćlarstwm, Trzeba porozumieć się

tóBI\ BARANINA. Rzoźnłk z Nowego Tom y-Iż jakiem Biurem kom'sowem, kt-we ogla- 
śla, Kona,'ui Rodiger, zakupywał psy, za.b;jal je, ■ :A się w  gazetach co rtfcjważjmcteaw 
a nt:ęso z mch sjirzedawał na targu w Pozna- c ® Głównym Urzędem ziemskim w  Pozna
niu jako baraninę. Sąd skazał Redigera na trzy | uiu. Sądzimy, że za te kwotę łnożtia nabyć 
micfiiące więzienia i 3.000 marek grzywny. i tam j.nkioś mało gospodarstwo, a poęj czki 

PO AMERYKAŃSKU. Dzienniki franeunrMe • l-jpoiaczuej udzieli Kasa. 
donoszą., że m lakcja dziennika. „Oneago Tri 
bime’1 zawiadomiła Arcybiskupa Filadelfj.i, 
kani. Dougherty, iż stawia do jego rozporzą
dzenia w liawrze samolot, aby T>o wyładowa
niu mógł t>oa|)i<jBayć do jjiymu na konklawe.

w lla.
WiŁICT POD LWOWPM. Ząbki ,vie jodną sta

cję drogi kolejowej poza Lwowem w Nawarji 
i okolicy ukażmy się onegdaj wilk.,' Wywabiła 
je z lasu potrzeba świeżego żeni, którego zwie
rzyna leśna dostrrezrć nie moała Więc ruszy
ły w;lki do zagród ludzkich. T-tak, w Maliet- 
kowicarh u gospodarza Królikowskiego wilk 
wydrążył dz:’i rę w stajni i przed ostawszy s’e 
tam w nocv, rozdarł kon a na sztoiki unosząc 
z sobą do lasu zdohycz, laką mógł uniirić Rów
nież, w- obciściu innvch gosfiednrzy w Nawar]' 
pojawili się mepr.oozftiii goście, lecz slrzidaml 
zosrtali Sfhoszeui.

KROCIOWA DEFRAUDACJA. W  sądzie 
wojskowym w Werst.awip toczjria się w osta
tnich dn och rozprawa przec5w podchomźerno 
Janowi Dawidowskiimu z komisji likwidacyj
nej I Ainuji o sprzonicvvior7,cnie 300 250 1 155 
tysięcy marok, którego dopuścił się jako ofiećr 
kas-owy megarynn etapowego I. armii. Przy
właszczenia tych pieniędzy dokonał Dawidow
ski w ciągli czterech dni, a wWkie te sumy 
roztrwoni] częściowo w restauracji hotriu Sas
kiego, cz/ęściowo w leśniczówce, za Br-lwcde-

Jó/.el Kawa. 
Niebezpieczeństwo jest wielkie, choć zno
wu nie tak groźne, bo i u nas mają ludzie 
trochę rozumu. Artykuł dobrze napisany. 
Będzie w jednym z przyszłych mów. Ser
decznie pozdrawiamy. —  Ks. SU Król. Sn

K-rdynał Doughorty podziękował redakcji 'za

H i o t s o t  1  s a t t f r a -

W  SADZIE.

Sącz. Bardzo dziękujemy i prosimy o dal
io uprzejmość, leoz z propozycji uie skorzysta!. J an Pnhrak. Art, s l la d r u  fe d za o

z pewnem skróceniom —  P iotr Piekarski, 
Dąbrówka. Prosimy rychło nn3 odwiedzić. 
Sprawy polecone załatwiliśmy. 7a żyr??ouił 
dziękujemy. —  A . J. Szczucin. Uważamy, 
że szkoda miejsi a na te sprostowui.nia, bo J  uczestnicy wiecu w Dąbrowie wiedzą, i*  

Jacenty, ścięliście sosnę, S. K . L. otrzymało jednogłośnie • wotunK a
i  zaufania, a ludzi zloj woli i tak nie prze
kona nowa notatka. —  Czyi. „Ludu kal.u 
z Bruśnika W  tej sprawie zwrócić się o in
formacje „Biuro pośrednictwu pracy11 Kra-

—  Dlaczego to, 
w cudzym los'o?

—  Gdzie zaś, prześwietny sądzie, jabyra się 
bukb-iTO grzechu dopuści)? inno jechałem b' z 
his i zawadziłem osią, seśnisko było spróchnia*

. . . nrzctvaliło mi się na furę i tyle, a jusgan nie
rem w towam -twte ofice-ów, artrstów i ilam i zdo)mow4  bo nie mogłam dać rady 
z półświatka. Wyrok eądowy skazał orkarżo- . 
negn na kare. śmierci przez rozstrzelan e.

NIEMY ODZYSKUJE MOWĘ iE STRACHU 
W  jednym z majątków pomorskich zatrudniony 
by! parolmk kuwy z*początkiem wojny na sku- 
ok wybuchu grauatu utracił mowę. Obeoaie jk;

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

Jan JiiriUewJcz Dębórf, A n i jeduej, am

ków ul. Zamkowa 30. —  Włńf!vsfr*,y Mo
skwo, Pstrągiew górna. Książeczki o pra
wie spadkowem goszcześmy dla braku fun
duszu nie wydrukowhli. Zbioru usthvr 
gmiimych osobnego na razio jeszcze niema, 
a przynajmniej mc ora z najnowsze mi u sta
wami i. O daninie jjMf już kilku o p -w w a ń , 
jupLiZcio Khięgtuióa Gebotljaura Krakóa
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fłvnok, to "V iffi paski. ustawę o daninie zi siona, gdzie adresowana, gdzie brat służy, 
ZiJiczka. —  F. P. Zabrnie. Adres „Union o a m j poprosimy i  tó -ego z panów posłćw, 
(inika ivóL k  rolniczych1* Kraków, pl. Szcze- j aby się tą sprana zajął. —  B. Ktprich, Sta- 

. pański S. — Nj'1'owarzr iw o ogrodnicze14 irennasio. Z krakowskich księgami uajwię- 
' Krak ‘w, ul. Kopernika. —  Szetag Jan cej wydawniięiw pnw nycn  ira  „Ozarnfc- 
y?  miarę miejsca skorzystamy. —  j  Dzie- J cki, ltynok G łotn iy11, czy ma akurat t.e, nie 
ża, Drr.śuik. N iestety nie możemy służyć, wiemy, ale on może przynajmniej wskazać, 
bo „Nasze Obrazki1 już wyczerpane. Lu -1 czy wogóle te książki są. w  handlu k sięga r- 
dzie "'reklamują: każdy numer, gdyż chcą skini Ćo do uStaw obecnych radzimy za
sobie ułożyć domowe album z obrazkami.—  prenumerować Dziennik Ustaw11 Warsza- 
V/. s . Szczawb.oa. Za korespondencję dzię- wa, —  Marła Słowikowa, Tartiów. Radzim y 
kuieruy. Dyrekcja w tej sprawie 11 ipisać szczegółowo do posty ( 

dra, Matakiewic/.a. —  Ks. A . Nalepa, B o - 1u OBU A  OKAZJA.
kolei państw, wydaje 

zniżjR. ctla robotników i dzieci szkolnych.—
Jan Suchodolski, Frzyszcwa. Ostrzeżenie za
mieścimy, choć ludzie powinni juz mieć na 
tyle  oświaty, żeby się takim agentom nie 
dać*' oszuk 'ć. —  Ks. Kśeiial Szczęch 
„Szczęść Boże11 w  pracy. Administracja na 
bu nio zrobi z pewno-cią krtyw dy. Mnpę w najbl. nrze. R zeczyw iście 'czyn  tak oby 
polityczną można dostać Fnedk in , Fra- -watalski z&sługire na publiczne uzmudo. —  
ków, Rynek, albo Gebethner. —  K. Miku-|Fr. Kramarczyk, Osiek. Cz. I. doszła, rozpo- 
szewski, Krościenko Chipów, hstowińe. — j eŁnionojr ją drukowaić w miarę miejsca. 
ZoTja Cłialei.ianka, Kolbuszowa, In form a- Q następne prosimy.
cje otłz| maliśmy takie, że samo urodzenie aaaawiwwBHwws*«w tmMmmąmmsmtimmmmm 
v,T Am eryce rne stanowi .icszczo don od u Z.a dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmują

U N IE W A Ż N I*  M skradzione tym czasow e za- 
ćwm dczcm o dcm olćl.zacj jnc, na n azw Lko A- 
dain Wózek. z JoiUówiki kuch., rocznik 1896, 
z 50 p. p sł-rzeleów kresow ych  kom p tech- 
niczaoj, wystaw iono przez P , K . U. w  Tarno

wie. L. 76

U N IE W A Ż N IA M  skradzione tym czasow e za
świadczenie demobiliy.ncyjne, na nazwisko: lv  in
stant y M ariyka z Judlów lJ tuckow.dsśaj. rocz
nik 1807, z 6 d yw iz ji żandarmerji w o j1 l;owej, 
w ystaw ione przez P . K . U. w  Tam ow io . L . 77

Dwa sąsiednie Rfeenoda.r-
cnnia. żadnego pośmiertnego wspomnio- -.twa, jedno 24 morgowe, nó<l borom, mul rże
nia O śp. M. KieKiow i azowej nie otrzyma jp-ą z inwentarzem żywym i martwym, 2 kxc- 
łiśmy. Gdyby .ewent. miało wpłynąć pono wy, koń 3 świnie, 2 gęsi, 20 kur. z duśem 

| wuie, proshny, aby było możliwie krótkie, ji pięknem umeblowaniem, dom murowany o 2 
Ant. Padykula, W adowice górne. Będzie -oijojheh, 2 kuchniach, rola-dobra, za cenę 3

miljony marek, —  drugie gospodarstwo 42- 
morgowe, z żywym i martwym inwentarzem, 
w tein 6 mórg.,lasu, 2 łąki. 3 morgi torfu za 
cenę 2 i pół miljona marek. Zgłoszenia ze zna-

prz.ynależności i poddaństwa amerykańskie
go. Przeto trzuua się wystarać z A inei>ki 
o dokument obywatelstwa amerykańskie
go, »  na tej podstawie udzieli konsulat w i
z y  na przejazd.

odnow iedzialności.

—  Jedna z

N A  C H W A U g  P-OŹą. 
modlite* nile dl* ml o, U czy. Cena egzemplarz; 
oprawnego w płótno angtalsk.e wynosi rasem

czklero na odpowiedź: Jan Zając, Pustki, p, 
Uotelp. pow. Hojnie,ki. Pomuaze. Ost.r stacja: 

Cc-rsk. ' " L. 90.

N I C I  —  M I G I
dziewcząt. j z przesyłką p om ow i im gorszym papierze 160i kDrZysin'8 Z a k l ip a je  SiQ I l i ir tO W n je

Drzewka owocowe można nabyć w  Tam o- M., Ua lepez; m 210 JŁ ZamoAeir.a przyjmuje 1 
w ie w  Ogrodach Sangu--znów, albo w Zas- j.^ . Ignacy Ćhwnm, Lwów, Czarnieckiego w  

w  szkółce p. Łubieńskiego. —  W oj- iS0.W16, ¥V O A J \ U i U C i  f j .  j _ . U ' j H V U c J i Y i v 4; u .  - - - -  ł ł w r  1 — - - - - - - -  .  ,  ,  ,  l
ciech Crak Zalas. Numer W. 172] ,'45 jeszcze I UNIEWAŻNIAJ, fgnb.one w styczniu b r. Jo-, 
nie wyozedł. Życzym y Wam, żeby w yszed ł! kumenta wojskowe, wystaw one piz'*z 10 puli 
w najbliższą sobotę. —  Kazim ierz Kanłon,

- iw k m  m ii -

Ant. Maihicwaki, J. Lech. Jodłowa, Koresp. 
m pisana w tonie zbyt ostrym i nio daje ja
snej odpowiedzi na postawione przez „Spo
kojnych11 p>tonie, zawiera natomiast mnó
stwo oskarżeń. Ponieważ dyskusja na ten 
temat rroglaLy się łatwo przeciągnąć, gdyż 
„spokojn i1* pewnie me pozostaną dłużni, 
u nas zaś nie miejsce na tego rodzaju pole 
mikę, dlatego koresp. nie umieścimy, na
tomiast umieścić możemy krótkie sprosto- 
wame, o ńe takie w  sprawie w aa ornej na- 
dcsdeaie. —  Jakóh Krupa, Waniów. Dani 
nę płaci w  zasadzie właściciel gruntu, k to  
zaś zbicia z wymowny na podstawie kon
traktu dzierżawnego i ma właany swój in
wentarz, ten płaci połowę daniny z tego 
gruntu, o ile kontrakt dzierżawny zawar
to przed rokiem 191G, a 40 proc., jest i przed 
rokiem 1920, S0 proc., jeśli w  1921, & 20 
proc., jeśli w r. 1921. —  Kwota 2 procent 
należy się ustawowo gminie, a nie samemu 
w (litowi. Z kwoty tej ma być pokryty koszt 
poboru daniny. V? gminie nie powstaje 
żadna Komisja obywa ta laka, ty lko w 
powiecie, a ginnia może . kontrolować po 
bór daniny przez radę gminną. Brat ma pra
w o wnieść prośbę o ulgę do Komisji oby
watelskiej w powiecie, ale trzeba to uczy
nić natychmiast. —  W łauysław  Oauchow-

artylerj; pniowej, dnia, 12 maja 1921 r* na na
zwisko Ludwika Łuszczą, z Nawsia, pow. Rop 

czyce. Ł- 71

KUCHARKA w średnim wieku, wierna 1 praco
wita. zuaiąca się na gospodarstwie, poszukuj? 
posady na malej piebauji od 1 marca b. r. An
ton na Gołąb, Dębica, ul. Sienkiewicza, Mało

polska. ' L- 66

JEST DO SPRZEDANIA 7 morgów poła, go- 
spouarstwo z inwentarzem żywym 1 irarlwym, 
dom o trzech izbach, stajnia, stodoła, kościół, 
Szkota i lioezta w miejscu. Zgłosić się należy 
uo lYija^a Wojciecha, Lisia góra, obok Tar

nowa. Ł- 35.

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kai tę zwolnioma, 
wydaną ]rrz&z Wojsk. Okr. goep. w Lublinie. 
Jan Kiuska. sieiżaot Szynwahl, pow. Tarnów.

L. 86-

UNIEWAŻNIAM skradziono do-kument.a wojsk. 
Ludwika Mitery, Kumorów, powiat Tarnów.

W INA WEGIERSKIE BIAŁE I CZERWONE, 
lecznicze i stołowe- hurtownio i częściowo, oraz 
towary spożywcze dła Kółek rolniczycl-, poleca 

Józef Kulig, Ta.mów. L. 89

ANDRZEJ BIELENDA x 15 komi-p. 40 Rgtu, 
rodem r.e Stubiirny, powiat Rzeszów, zaginął 
w czasie wojny w roku 1914. O wiadomość o

jago kolegów: Mateusz Nowak. Sum-orna, p.
JatioRiika, pom'iat Rzeszów. L. 79

ski, Brr sko Na razie nie w iemy ó żadnej ljln jy  wym, czy o jogo śmierci, prosi uprzejmie 
wai.ującej posadzie org:iriisty. —  Franci
szek Ptak, Kamionka w itk.a. Czy iest ja
k i ceiuiik broni r.ie Wiemy. W  każdym ra
zie informacji co do ceny udzieli Panu Kra- 
kowu Skład broni, Gliniecki i Sp. uL Szew
ska L °4, Warszawa: Zakład rusznikarski 
Zygmunta Wybicha, Długa 28, albo Maga
zyn  broni, Czerski i Sawicki, Królewska 

1. 31. —  Rusek W ładysław, KupieiUn. Ser
decznie dziękujemy za pan.ięć, ale szkoda 
już o tej sprawie pisać. X ;e wiele nomożc

rozyian
św. Maron. 50, Te!. 2031. l m .

BACZNOŚĆ!

Do sprzedania są następujące gospodarstwa: 
1OSPCBARSTW 1.) 2 1-nioigovv0 w dobrej roli 

w tein .3 morgi łąki, 4 morgi koniczyny, 3 morgi 
pszenicy i 12 morgów Syta, Budynki nowe 
z czerwonej cegły, nad szosą, w hubiom poło
żeniu, pompa na podwórzu, inwentarz żywy i 
martwy, 10 Hm od miasta powiatowego, 6 
kim. do stacji, blisko kościoła, w polskiej oko- 
'iey. Cena podług ugodv, z dużym zsdatki :ra 

może być kontrakt zawarty. 
GOSPODaRSI V. O 60 morgowe, s budyulranŁ 

inwentarz żywy i martwy. 
GOSPODARSTWO 20 moigowe, inwentarz ży

wy i martwy! 
GOSPODARSTWO 2G-morgowe, inwentarz zy* 

wy i martwy, cena 2 i" pół miljona Mk. 
Nadto wiole innych gospodarstw dobrych 

Kontrakty można zawierać z dużemi zadatkae 
mi. Kto .się zdecydował, może zaraz przyjeż
dżać. Adres: Piotr Kukla, wieś Zalesie, poczta 

Cekcyni polski, Pomorze. " " L. 61.

POSZUKUJE ZAJĘCIA przy przesadzaniu i 
fzczapioułr urzou owocowych, mężczyzna zna
jący się na ogrolnictwie. Piotr Slotwiński. 
w Potyliczu, powiat Rawa ruska, na organie 

tówce. L. 80

FABRYK A WOZÓW GOSPODARSKICH W
MSZANIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, wy-

. . .. - , •; konuje takowe z doborowego materjału i zna
T, . . . b  komiełe kute, oraz pługi nowego systemu. Na
iTobimy jednak z ^ąszyc ca  naw , t£ ,  przvjn3uj9; g fe  r ń w , z ,n.
napisać. ~  kączowna c O i A  * » * » • *  J #  p  t <enacli f e ^ j ą c y c h :
lizeazow. JesU siostro pła^da W r. 1920— 42 ^  ^  jf ‘nokonne od 60-70.000 mk
m:ula podał - u juz 3 7 poi raąy podwyzszo- w  ̂ 0 ^ 0  W l  llŁ «e o, - )-1 0 0 .0 / ) mk.
nego, ta dumna jest w y- ^  ^  0d 10-13 '-g.
żnaczona t trzeba zaraz rafllamor/ać iw U-j pbdW f)ri in _k a  oof)mk
rzędzie po Jeśli zaś jest to po- Coa? bt% a. L.72
datek jesBCKe twe [zodtryrszony o S50 proc. —   : _______
jak powinien być wedhig ustawy, to , Baczność! Baczność!
danina jest dobrze obliczona i tyle należy j MAŁOPOLANIE I  AMERYKANIE
zapłacić już z 50 procentową tiłgą dla ura- Kto ma zam:ar korzystnie w Poznańskiem się
łorolnycb. —  Stan Bylnor.ski. Jabłonica. okupić, niecLaj się uda z calem zaufaniem de
Trzeba posiać przez wójta prośbę o przy- Biura komisowego Jana Ciesiołki w Ostrowże,
epieszenie reklamacji do P. K . U. w  Jaśle, 1 uł. Kolejowa 39. Polecam realności od 2 do 500
albo osobiście udać się do starostwa w Ja- morgów, oraz hotele, piekarnie, restauracje,
śle do komisarza załatw iającego sprawy sklepy, na sprzedaż i do wydzierżawienia, za-
wojskowe. Gdyby to nic nie pomogło, pro- 1 Jady fryzjenskie, slusarakie, oraz kowalskie-
bzq nam napisać kiedy reklamacja w ino-i L. 81

U P m W ik  T Y T 0 N SU . 
Roipcrządzsiicm Ministra Sitarbu z duia 
19-10 grudnia JS2I r. L. 2943,Pr 21 
&0 MT uprswa tytoniu na obszarach 
b. zaborów s j  >t>jacs!'&"0 i rosyjsluojjo 

w nku  1922 
d o z w s ls n a  z e s ta la  ty lk o  d;a c ó l i y  

przemysSijwych, 
dla wrasnsęo zaś użytku zostata bsz- 

warunttowo zakazana.
Przeicrce-/jnie tego zaką«u będzie karane 

v  bezwiględną surowością wediug praepisów 
karno-skaibowycb, oto wiązujących na tych 
obszarach.

Dla zaspokoieulŁ wywołanego u wieśnia- 
ków-ro!oików tym zakazem zapotrzebowania 
Vi robów tytoniowych, wprowadzi Zarząd 
Monopolu Tyioniowego do sprzedaży tytoń 
krajany po odoowicdu.o uiskieh cenach.

Dla celów przemysłowych uprawiać można 
tytoń bez ‘aduoj opłaty za zezwoleniem wy- 
(tanein pr::ez właściwy teryt.orjriinie urząd 
Zarządu Monopolu Tytoniowego (Inspekto
raty Uprawy tytoniu w Warszawie ’ Żabto- 
towie, Urząd wykupua tytoniu w Lublinie), 
jednak tyiko w rejonach oznaczonych w- roz
porządzeniu Ministra M.arbu z dii 10 mar
ca lń‘21 r. L. 56<l/[’ i'/źl/GDMT Dz. Urzęd. Min. 
Sk. Nr 1.' z 1921 i na przestrzeni niemiiiej- 
sze.i jak 500 metr. kw.

Osobom, które zgtosza się o pozwolenie 
na uprawę tytoniu w ly('h rejonach, udzielą 
wspomniane wyżej urzędy jak najdalej idą
cej pomocy teoretycznenu i praktycznemu 
wskazówkami a nadto dostarczą Im bezpła
tnie nasieDia tytoniowego, odpowiedniego 
globie i klimatowi naszego kraju.

Wyprodukowane liście obowiązani s# pGn- 
tatorowie w całości odsprzedać Zarządowi 
Monooo’u Tytoniowego.

\
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HOLiLGlO-HfiNOLOifT
w Tarnowie, mira Krakowska L  14.
ma na składzie i sprzedaje po cenach umiar* 
kowanych nasiona warzywne jak marchew, 
pietf-asz£§, kapusie, ogOrki i L d. oraz nasiona 
pastewne, jak Duraków, koniem, trawy it .p .

Zaamówienia pocztą uskuteczniani odwrotnie
Trzy większym zakupie oopowiedii rabat.

(JNIEWAWTIA SIĘ sgubion^ kartę demobiliza- 
cyjp.ą, w/s^awiotią, na nazwisko: Stanisław Pa

ter, Radwan, tok 1898. L. 83

SKRADZIONE zaświadczenie demobilizacyjne 
wydane przez lb  pp. na nazw. Janicki Szcze

pan, unieważnia się. L. 88.

ZGUBIONĄ kartę urlopową na nazwisk*: KFay.
szto! Malski, zamieszkały w Zagorzycacn, pow.

Ropczyce, unieważnia. się. L. 78

ZGUBIONE PAPIERY, demobiliżacyjne na na 
zwisko: Marcin Nowak ze Żyznowa pow. Strzy

żów, unieważriam, L. 75

w
“ i

Baczność Pomorze!
*

Mamy bardzo duży wybór od 3 do 300 morgowych majątków 
rolniczych obiektów przemysłowych, handlowych, hotele, oberże, 
młyny, domy 1 Ł p. —  Można upić bardzo tanio i korzystnie.
Niechaj się zgłosi każdy z pełnym zaufaniem, a bęazie rzetelnie obrłuzony.
Ostrzegamy przed fałszywymi I ulicznymi ayerlam l. Fachowa pomoc 1 rada na miejscu.

MEKMES44
c z u j  o u  o h ;

Zwoleneicy „ P o b u d n i44,  a więc 
moi od wielu lat przyjaciele, p * mi: 
„Aczkolwiek wyraźnie żądamy 
(hłdgwsklaga'*, lo przecież pn trafikach 
i handlach jodsuwają nam Jatnei ra- 
jranioznb bibułki, bo prócs iwlskie]
•aayy bibułek, niema lam nigdzie n&- 
wiaka fabrykanta, ani gdzie one są 
wyrabiane I"

Otóż przypominam Wam moi łrs r -  
Jacicle, ie kiedy w miejsce rryroDCw 
witdedakich 1 francuskich w rowr-u.- 
lera przy Naszej pom«>cy „fi-budkg", 
fo już wówezsr mów; om Wum, ■ lio 
kupujcie takich biDułelc, bo ile wiecie, 
co kupujecie.

Przyjmijcie m rjt «crdecxne podzię
kowanie, że tak troskliwie czuwacie nad 
rozwojem 1 powodzeniem tak przes 
W ai ulub! £ >j „ P o b u d k i4*.

Wam szczerz# oddany
I r .  W la d .  B c  J i 1 r e m  

Kraków, ul 8tara*Mh>a U 28

D O M  H A N D l f t f G p
S= 3  R O M I h  T W  Y  = = £
a g e n t . i k  i  p o ś r e d n p y w  

"a g  W ą b r z e ź n o ,  ( P o m o r z e ) ,  n l .  P o m o r s k a  Ł .  1.  j ^ J
lis

m  ya

E

“ lo  d i « «  nalot I r  trały o łu g , ton kupi
tyleo a firmy Chrzeieijażsfcla)

m  H R / . C 5 A  F B Ó H L K H  = -
FA B R YK A  P lU O d W  ( i p n < | a l n o i ( )

M  $ A C * y
o d z n a c z o n a  n a  w y s t a w  a c  h  i 

Dyplomem na medal złoty i 13 rredrism  
— ;— ■ srebrnymi i bro.izowymi sgw =3 

O S T R Z E Ż  Ki N l  El  
Wiadomo pra# ie każdemu, te pltgi firmy 
■iracia Fróhiicb i  Nowego S ą c -  -ą bnrdzo 
dobro i prawie be* konkurencji a t elu 
nazywa je płuratni No«~o.5and iemi. 
Witego też oi-rzegi-iy P. T. Wbiorcói 
prsed azumnyml r*klaraami wo,t - tych 
wy-obów 1 firnt nie mającymi p o le li  
i  - wet co jest pi*? jobry. a Jsk* e~ko fy 

jrsynoti piug sfy.
Naloty zaiem kup-jąc czy li' cprest » 1 o- 
wesc oącza l«o  od kupeł w którejkolwiek 
mieiecowośei żądać tyUe pługi wl ł-rju 
r* *• Tot [dzie ha grz i leiu j st uwido
czniony aapi* B. R. ^róhlicb ,N #*1  ■ ' f 1- 
ta kto eg« bierzemy pelr.ą gwarancję lak 
co do d loro rego aa tery. łu Jak I dobrej 
orkL Wielu niesnnJiennyeh kupce w pod 
uy, ra się pod naszą fi.-iuą i sp.-w ej* po
dobne plJgl do naszych, za Wyrób nasf, 
przez co wprowadzają w błąd P T. Od
biorców i ńsrażeją na niepotrzebni wy- 
driki i prawie ee nie Jo użycia spr-< t 
-urpodarski. -  Żalem e ilf w  której mie  ̂

sci rości me mi zas.ęp.lwa z naszymi 
pingami, n# isać wprosi Jo m zej fabryki 
ak fłdą ilość i ga'unek możliwie odwrotnie 

dostarcza mv.

BPADIA FHiiHUCH ™ o »  w ś lfa j
taloton , w rofcn 1890.

7

J e ś l i  © & c © c i ©  m l e ć

a r t y s t y c z n e  a p a r u t a  l i t u r g i c z n e
w  s w o ic h  K o k l o M  

n d a jis ie  ylcj t y lk o  d o  f i r m y| F. Kopaczyńskl I S=
Ti! 2330. K R A K Ó W , n l .  B r a c u &  Ł, Teł. 2330

j P r t e o a a l a  d la  s U u k l  k o ś c ie ln e j ) .

i #  POSIADAMY NA SKŁADZIE: MONSTRANCJE srebrne Imefilowe —  
m  KIELICHY. —  SZATY liturgiczne —  ADAMASZKI —  FERETRONY.
P f  P ro s im y  żądaC  k j i z t o r y i r iw ,  lu b  zw fedż i£  n a sz  juiL a d . “rasy

W E  D l  - p o l e c e ń  l e k a r s k i c h !
N A J n i A L I K ^ J I Z Y N  Ś R O B K l i M  m ^ p « r i  

a ic o  r  p e d i ą r y a t  m, Iscblas, n u r  ity: „ n o w i m ią - 
śni, i t a w ó v , n « /  ootoólora, b ó l e n ,  h r t ;  2ó « ,  n slsre n le , 
kłuciu ar i li? .h , peratenSem  J •  a t

„ b n v O M Z M K & l “  H A .  J U  

_ a : - U l  M A T U L A  S i l  '
W  KFUMfOWIE UL. NELCLÓitf U  17.

De aaBycia ij"
»  ' ' T v t , ~  i t . y c f c  

dni' - »  we wity-
stLI.h aptekach 

1 alu.Oajh npte- 
ezaycL

o. aa.wa — ed
widu lat w *apl- 
talaeh i  aallji. 
u ,n  tajiuai

Fabryk

©

fS]

I M  .  i , n  .  , r ; < 9 P . T J “ o k i k ó w o * a z d o  

w a ż n e  p . r .  W ł a i d d e u  Z k a n  i s k i c h .
Nadchodząca wiosnł. zmusza fcbżdego praktycznego rolnika pomyśleć -uż 
obecnie o nawozach s^tu^znych i nasionach, i ten tylko rolnik j :st zado
wolony, który nie ogląda fię na papierowe oferty lecz zamawia wcze
śnie nawozy i lasiona wcześnie otrzymuje takowe i raniej, wcześnie sieje

i wcześniej zbiera 
Miłej podpisane Unra peiaca na wiosenno zasiewy . «  swyeh składów w miarę posiadanych u  pa sów

N A W O Z Y  S Z T U O F I E
Tomasynę 15*/* w  workach papierowych lub jutowych, tuzie mielone 
Martina we workach pupie*uwycb, oryginalną strasfurcką mieloną 20 do 
40°/« sói potasową, strasfurcki kajnit zielony, wapno azotowe 20'/* i inne

nawozy

D Z I A Ł  ł i t e l E H H Y
Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, lymoty, buraków pajie wnych, 

ł_ih!n> oiaz inne nasiona ekonomiczne
D Z B A Ł  Z B O Z C W Y  żyto, pszenicą, jęczmień I  o w ie s

O Z E A Ł  B U D O W L A N Y
Najlepsze] jakofici cement portlandzki w  Beć:ski ih, wapno palone, la- 
.hówkę orniotrwałą bards lekką ASBIT, W IEK , na żądanie wytyłam

fachowych pokrywaezy

FIRMA H  ^ n r ^ R I f U  ŻYWIEC, RYrfEK 28
PROTOKOtOW ANŚ B W i s T  I U I ^ E b  (Maldgolclwl

Na zapytania należy dołączać 10 Y»k znaczek pocztowy.

■Wpowtodzialay redaktor: Ks. FranciSŁek Mirek. Wydawca: Związek katolicko-laocw*.
CaCTortkami drukarni „Gic#* Narodu" w  Krakowie ood zarsi.dem Romana rerka.


